
N r .  1(17. 3 7 : W e  Lwowie — Środa dnia 10. Maja 1893.
W y c h o d z i  w  d n i  p o w s z e d n ia

w  d w ó c h  w f y d « o ł a c l i :
dla Lvowii o godzinie 2. popołudniu, dla piow}.1:. v:

o 8 . wieezor*111

P r z e d p ł a t a  w y t a o s i :
We I .nowie z dosbw ą do dom u: miesięcznie zł 1 JJO 

kwartalnie zł. 4-.60, półrocznie 9 zl. ,
Xa |>ri»wiu(*% | /, przesyłką pocztową: miesięcznie 2  zł.»

kwartalnie ® półrocznie 1 2  zł. 
granicą kwartalnie zł. 7.5D, półrocznie 13 zł.

ftniuer kosztuje 6 centów . 

R E I M ^ ^ Y I : 1J1. Czarnieckiego 1. 4 parter.“ • hu  i. 7  Jimnęi
godziny !>. iio 1 . w południe. 

T N IS T R A C Y I: Ul. Czarnieckiego 1.Birq|hL^-r ---------- -----------
tikferp,- Otwarte od godz. 9 do 1 w połudnS ' 
i o«i z do 7 wieczorem

Rok XXXII.
O głoszen ia  1 p rzed p ła tę  p r /yjraaią  ire L w oirl*
Administracja Cfat. Nar. ul. Czarnieckiego I. 2 (sklep) 
księgarnia .Tabnbowskiego i Zadorowie** pi. Marracki 10 
tudzież Biuro dzienników" ul. Karola Lud* ka 1. 9

O głoszen ia  przyjm ują: 
w P a ry ża : C. Adam (Ciborowski), 52 rue du Four- 
Paris. — W e W iednin: Haasenstein & Vogler (Ott#
Maae), W alfisebgaise 10; Rudolf Mosse, Seilerstidte 8. 
A. Oppelik, Grunangergasee 12; M. Dukes, W ollłeile 6- 
H. Schallek, Wollzeile 11 i J. Danneberg, I. Kumpf- 
gasse 7. — W H am bargn: A. Steiner.— W Frank- 
fnrcle n .M .: Haasenstein ifeYogler i G. L Daube <fe C 

W W arszaw ie: Reichmann dc Frendler.
CERA OGŁOSZEŃ: O głoszen ia  zw yczajne za je 

dnoszpaltowy wiersz dobnym drukiem lnb jeg* 
' 8  ct. N ad esłan e  aa wiersz lnb jegemieisce

Od wydawnictwa,
P rz e d p ła ta  w y n o s i:  

we Lwowie z dostawą do domu ; 
miesięcznie 1 ^0 et.’
kwartalnie 4 „ 50 „
półrocznie 9 „ — „

prowincyi z przesyłka pocztową: 
miesięcznic 2 zł'.
kwartalnie 0
półrocznie 12 „

.Gazeta Nar.“ wraz z „Szczutkiem*
kosz tu je : 

we Lwowie z dostawą do dom u: 
miesięcznie J zł. h5 ct. 
kwiirialuie 5 „ 50 „
półrocznie 11 „ — „

na prowincyi z przesyłką pocztową: 
miesięcznie 2 zł. 35 ct.
kwartalnie 7 „ — „
półrocznie l i  ,  — „

1’renuineratę na „Gazetę Narodową11 i 
„Szczotka" nadsyłać należy pod adresem;

A dm iu lstr/cya  „Gaz. Narodowej"  
* «  L w o w ie ,  ul. Czarnieckiego 1. 2.

Nowi prouum ratorowie otrzymają bez­
p ł a tn a  początek drukującej się powieści

Burzyć czy naprawiać?
Lwów d. 9. m aja . 

D aw no  ju ż  se jm  nasz  nie b y ł  z a s y ­
p a n y  ty lu  w nioskam i, porusza jącern i 
n iem al w sze lk ie  p o d s ta w y  życia  a u to ­
n o m iczn eg o ,  j a k  to w ła śn ie  dzie je  się 

'®sy i  b ie ż ą c e j .

n a  se?v°eWlafAa n 0 ’ Że se jm  zb ie raJ !l c s i9 . + " * ’ “ c° r a  xue m a  p o trw ać  c z te ­
rech  ty g o d n i ) za jm ie  się je d y n ie  i  w y ­
łączn ie  u c h w a le n ie m  u s ta w y  o k o le ­
ja c h  podolsk ich , k tó ra  le ż y  w dobrze  
z ro z u m ia n y m  in te re s ie  k r a ju  i n a leży  
dziś  do naj nag ie j  szych  i n a jp o t r z e ­
bn ie jszy ch .  D odaw ano, że p rócz  tej 
s p ra w y  z a ła tw i  i s p ra w y  a d m in i s t r a ­
cy jn e  a n a d to  w n a j le p sz y m  raz ie  u- 
ouwttL ^ ło w ieck ą  i  u poliAyi o- 
gn iow ej.

Tym czasem  z a raz  w p ie rw sz y c h  
dniach  ob rad  se jm u  s p ra w y  n a  p i e r ­
w szy  p lan  je g o  czynnośc i  p o s taw io n e  
m u s ia ły  u s tąp ić  p ie rw s z e ń s tw a  w n io ­
skom  k o n k re tn y m , dążący m  do zm ia n y  
naszego  u s t r o ju  g m in n eg o ,  r e fo rm y  u- 
s ta w y  d rogow ej,  u s ta w y  o k o n k u re n c y i  
koście lnej zm iany  o rd y u aey i  w y b o r ­
czej i bodaj czy n ie  zm ia n y  w s z y s t ­
k iego , co d o tą d  w se jm ie  uchw alono.

/  tym i ob jaw am i re fo rm a to rsk ie m i  
“ czy ?  się n a m  w ypada . Ich p rz e to  p o ­
bu d k i  i p r z y c z y n y  zbadać , a p r a w d o ­
podobne  k o rzy śc i  z p ro p o n o w an y ch  
re fo rm  oceniać  - - oto z ad an ie  p u b l i ­
c z k i ,  k tó re  p ra g n ie m y  z obow ią­
zku  naszeg o  choćby  w części spe ł­
nić.

Ze w n aszem  sa m o rz ą d n e m  życ iu  
Sfł znaczne  n ie d o s ta tk i ,  — że g m in y  
nasze  n ie  sp e łn ia ją  i n ie  są w m ożno-  
■ci sp e łn ić  n a le ż y c ie  w sz y s tk ic h  agend ,  
k tó re  n a  n ie  j a k o  j e d n o s tk ę  a d m in i ­
s t r a c y jn ą  w k ła d a  a d m in is t r a c y a  p a ń ­
s tw o w a  i an to n o m io z n a  — p o d ty m  
w zg lęd em  m n iem am y, że nie m a  dale- 
ko  idących  różn ic  w  za p a t ry w a n iac h  
Niem niej n ik t  n ie  zap rzeczy , że n ie je ­

d n a  z u s ta w  o b o w ią z u ją c y ch  w y m a g a  
po p raw y ,  że życie  k r a ju  p o s tę p u ją c  i 
zm ie n ia ją c  się o d s łan ia  i s tw a rz a  n o ­
wo p o trzeb y ,  no w e  zadan ia .

P o w ą tp ie w a m y  a to l i  i to  p o w ą t ­
p iew am y  bardzo , a b y  to w szy s tk o ,  co 
d o ty ch czas  z b u d o w a n e  zosta ło , m iało 
b y ć  j u ż  n ie w y s ta rc z a ją c e m  a z tąd , aby  
is tn ie ją c e  u rz ą d z e n ia  z a m ia s t  n a p ra w y  
m ia ły  być z g r u n t u  zb u rz o n e ,  z m ie ­
n io n e  i c a łk iem  w  now ej fo rm ie  po­
s ta w io n e  być  m usiały.

P ie rw szy m  też  obo w iązk iem  p rz y  
ocen ien iu  p ro p o n o w a n y c h  re fo rm  j e s t  
ro z ró ż n ie n ie  teg o ,  co j e s t  k o k ie to w a ­
n iem  z sze ro k iem i ko łam i w yborców , 
a k cy ą  p o l i ty czn ą  je d n e g o  lub  d ru g ie g o  
s t ro n n ic tw a ,  p ro s tą  d o k t r y n e r y ą  lub 
lazurow ą teo ryą , — a co p o t rz e b ą  
w y n ik łą  z p ra k ty c z n e g o  życ ia  c o d z ie n ­
nego  i re fo rm ą  liczącą się z m a te -  
ry a ln e m i  ś ro d k am i k ra ju  i z asobem  j e ­
go  inteligenc.yi.

P rz e c h o d z ą c  do szczegó łów  om ów ić  
p rz e d e w s z y s tk ie m  m u s im y  w niosek  
posła  R u tow sk iego , dąży  on bow iem  
do z u p e łn e j  z m ia n y  d o ty ch czaso w eg o  
u s t ro ju  g m in y ,  s ięg a  p rz e to  do g łó ­
w n y c h  p o d s ta w  życ ia  a u to n o m iczn eg o .  
A choc iaż  w id z im y  ja s n o  n ie d o s ta tk i  
w  cz y n n o śc ia c h  a d m in i s t r a c y jn y c h  
g m in  n a sz y c h  i s zcze rze  p o p ie rać  b ę ­
d z i e m y  p o p ra w ę  s ta n u  obecnego , to 
j e d n a k  całego kod ek su  lex R u tow sk iego  
nie  m o żem y  n azw ać  inacze j ,  j a k  ty lk o  
la z u ro w ą  teo ryą , z a p ra w io n ą  d o k t r y ­
ną, n a  k tó rą  sk ła d a  się z a ró w n o  id e ­
alizm  j a k  też  ocen ian ie  s to su n k ó w  nie  
w edle  ich i s to ty ,  a le  w ed le  o sob is tych  
p ra g n ie ń .

Poseł R u to w sk i  w y ch o d ząc  w id o ­
czn ie  ze  za łożen ia ,  że dość j e s t  p a r a ­
g r a f  uchw alić ,  ab y  b y ł  w y k o n a n y  i 
p rzy n ió s ł  zbaw ien ie ,  o b d a rz a  k ra j  u- 
s ta w ą  z łożoną aż z 209 pa rag ra fów , k to  
re za w ie ra jąc  w sobie część g łó w n y ch  
p o s ta n o w ie ń  d o ty ch czaso w eg o  u s ta w o ­
d a w s tw a  g m in n eg o ,  t w o r z ą  n a  t le  obe- 
cn em  g m in y  okręgow e.

Kraj w ięc  — w ed le  po s ła  R u tow  
sk iego  — m a  być w zb o g a c o n y  je sz c z e  
j e d n ą  re p re z en ta c y ą .  M iędzy  dzis ie jszą  
g m in ą  a R adą p o w ia to w ą  m a  s tan ąć  
ra d a  g m in n a  o k rę g o w a  z r e p r e z e n ta ­
c j a  w y d z ia łu  i p re z y d y u m , b iu rom , 

i  orłiiUą. łfcfcł—b y ć  o n a  o- 
! czy wiście ró w n ie  W ybiera lną  j a k  j e s t  
r e p re z e n ta c y a  g m in n a  i pow ia tow a ,  u- 
ok walać będz ie  d o d a tk i  do poda tków , 
j a k  c z y n ią  p ie rw sze  i sp raw o w ać  k o ­
leg ia ln ie  a g e n d y ,  j a k  c z u w a n ie  nad  
bezp ieczeń s tw em  osób i ich  m ienia ,  u- 
ia tw ia n ie  k o m u n ik acy i ,  polieya  połowa 
i zd row ia , n a d z ó r  n a d  obycza jnośc ią ,  
je d n a n ie  s tron , n a d z ó r  n a d  s z k o ln i ­
ctw em , — b a  n a w e t  do z ak re su  dz ia ­
ła n ia  tej R ady  o k ręg o w e j  m a ją  n a le -  
żeć w s z e l k i e  z b i o r o w e  u s i ł o -  
w a n  i a(?) tak. iż  z d a w a ło b y  się, że 
z chw ilą  w ejśc ia  te j  in s ty tu c y i  w ż y ­
cie, in ie y a ty w a  p ry w a tn a  b y ła b y  j u ż  
n a ru szen iem  u rzęd o w eg o  za k re su  d z ia ­
ła n ia  czw arte j  tej z r z ę d u  re p re z e n ta -  
cy i  au to n o m iczn e j .

Nie p rze sąd za jąc  u c h w a ły  se jm u  
co do w n iosku  posła K a to w sk ieg o  i 
go d ząc  się z re sz tą  z formą, w ja k ie j  
w n io sek  t e n  p o s taw io n y  został ,  m ia n o ­
wicie, że  w ed le  słów  w n io skodaw cy  
ten że  p rz y w ią z u je  do kodyfikacyi t e ­
goż  je d y n ie  zn a c z en ie  ue io leśn ien ia  
m yśli ,  a więc, że a u to r  g o d z i  się z g ó ry  
n a  na jda le j  idąoe zm ia n y  — m u s im y

zasa(Jy  w n io sk u  uw ażać  za n iew zru szo n e .

i  u ato li  m im o w o ln ie  p rz y c h o d z ą  
n a m  n a  m yśl s łow a h r .  H o h e n w a r th a ,  
w y p o w ied z ian e  w p a r la m e n c ie  a u s t ry a -  
ckim. M ówiąc o re fo rm ie  u s ta w o d a w ­
s tw a  g m in n e g o  p o w ied z ia ł  on. że kto 
d ąży  do re fo rm y  a d m in is t r a c y jn e j ,  a 
n ie  l iczy  się z kosz tam i,  j a k i e  ona  za 
sobą poc iągn ie ,  — k to  tw o rz y  a g e n d y  
a nie m yśli  o tem, k to  j e  w y k o n y w ać  
b ędz ie  lub  w y k o u y w ać  może, ten  n ie ­
chaj ks iążk i  p isze  a n ie  u s ta w y  d y ­
k tu je .

J a k o ż  j e s t  rzeczą  p ew n ą ,  co do 
k tó re j  zd a je  się  n ie  m a  w ie lk ich  w ą t ­
pliwości, że w n iosek  posła  R u to w sk ie -  
go zm ien io n y  w us taw ę ,  m ia łb y  j e d e n  
p e w n y  s k u t e k ; n a ło ż y łb y  n a  k ra j  z n a ­
czn e  i d o tk l iw e  c iężary ,  ro z c ią g n ą łb y  
ag i tacy ę  w y b o rczą  je s z c z e  n a  j e d e n  
a k t  więcej,  — a czy  d ź w ig n ą łb y  i po­
p raw ił  a u to n o m ic z n ą  ad m in is t ra c y ę  
k ra ju ,  c zy  u c z y n i łb y  o rg a n a  dz ia ła jące  
m n ie j  z a w is ły m i  n iż  są  obecnie  i s tw o ­
rz y ł  zd ro w ą  jed n o s tk ę  w u s t ro ju  ad m i-  
n is t r a c y i  — w to w ą tp im y .

I d la teg o  to  p ra g n ie m y ,  a b y  komi- 
sya  g m in n a  s ta n ę ła  p rz e d  se jm em  
z w n io sk am i s tano  wczem i, a b y  je j  
u c h w a ły  nie b y ły  od racza jące  lub  p o ­
łow iczne  co do w n io sk u  posła  R u to w ­
skiego.

P rz e z  to  n ie  do m ag am y  s ię  p o s ta  
w ien ia  p o p ra w y  a d m in is t r a c y i  g m in ­
ne j  w form ie  k o n k re tn e j ,  lecz ty lko  
zasadn iczego  a j a k  n a  dziś  ja sn e g o  
ty lk o  okreś lan ia  i w y b o ru  p o m iędzy  
d w iem a  drogam i, wiodąoomi do p o p ra ­
w y  obecnego  s tan u ,  w e d le  je d n y c h  
p rz e z  zbu rzen ie  w sz y s tk ie g o  co is tn ie -  
jo  i p o s taw ien ie  nowej o rg a n iz a c y i  
gm iny ,  — w ed le  nas, p rz e z  sy s te m a ­
ty c z n ą  p o p raw ę  s ta n u  obecnego , więc 
p rz e z  re fo rm ę  częściow ą.

Sejmowe.
XI.

Lw ów  d. 9. maja. 
Rozpruw a n a d  stosunkam i szkół średnich.

M ieliśm y w czora j  po ra z  p ie rw sz y  
w b ieżący m  p e ry o d z ie  se jm o w y m  w ię k ­
szy roajpi-aw* fcasadmć^ą. N astręczy ło  
do n ie j  sposobność  sp raw o zd an ie  ko- 
m isy i  szk o ln e j  o s to su n k a c h  szkó ł 
ś red n ich  w n a sz y m  k ra ju .  Po ruszono  
w  toku  te j  d e b a ty  k i lk a  m yśli ,  w n i ­
ka jących  głęb ie j w  i s to tę  u rz ą d z e n ia  
szkół ś re d n ic h  i o rgan izacy i  w y c h o ­
w a n ia  p u b l icznego  w ogólności.

K siądz  K o w a l s k i  w y s tą p i ł  pono  
w n ie  z u w a g a m i  co do p o trz e b y  ro z ­
w in ięc ia  re l ig i jn o -m o ra ln e j  s t ro n y  w 
w y c h o w a n iu  m ło d z ieży .  W y b o rn ie  o d ­
p o w ie d z ia ł  n a  te  u w ag i  spraw ozdaw ca, 
h r .  W ojciech D z i e d u s z y c k i ,  p o d n o ­
sząc  k o n ieczność  r e w iz y i  p o d ręczn i­
ków  do n a u k i  re lig ii .  U w agi sw oje  n a ­
w ią z a ł  on  do w y w o d ó w  posła  dr. Ko­
z łow sk iego  W łodzim ierza,  k tó r y  teg o  
sam ego d o tk n ą ł  p rzed m io tu ,  i w y k a ­
z y w a ł  z d o k ład n ą  zna jom ością  u k ła d u  
p o d rę c z n ik ó w  g im u a z y a łn y e h  do n a u k i  
re l ig i i  ich  n ie d o s t a tk i ; w  sposób dość 
d o sadny  zaapelow ał h r .  D zieduszyck i  
do o rd y n a ry a tó w ,  iż b y  w d ro d ze  w ła ­
ściwej p o s ta ra ły  się o u su n ięc ie  ty ch  
u s te rek ,  rzeczyw iście  rażących . Z k s ią ­
ż ą t  kościoła  by ł  obecnym  w Izb ie  j e ­
d en  ty lk o  ks. m e tro p o l i ta  S em bra to -  
wicz, k tó ry  p iln ie  zap isyw ał sobie 
t r e ś ć  u w a g  h r .  D z ieduszyck iego

możm więc spo d z iew ać  się, iż  u c z y n i  
z nici u ż y te k  o d p o w ie d n i  w  po ro zu -  
m ien ii  z innem i o rd y n a ry a ta m i  i z w ła ­
dzą  sekolną kra jow ą.

Włżuej k w e s ty i  d o tk n ą ł  d r .  W ło- 
d z im e rz  K o z ł o w s k i ,  k tó re g o  mowa, 
j a k  t> j e s t  w zw y cza ju  u  te g o  praco- 
w ite jo  posła , b y ła  w y n ik ie m  b a rd zo  
dok łidnego  p rz y g o to w a n ia  się, g łę b o ­
ko ,iv rzecz  w n ik a jący ch  s tu d y ó w . 
Mianowicie podn iós ł  on p o m iędzy  w ie lu  
innemi szczegółow em i k w estyam i, n ie ­
właściwość za l iczan ia  w p lan ie  n a u k  
szkó ś red n ich  n a u k i  h is to ry i  k ra ju  
rodz innego  do p rz e d m io tó w  nadobo- 
w iązfow ych . Z g a n i ł  ta k ż e  uk ład  u ż y ­
wanych p rz y  te m  p o d ręczn ików , tw ie r ­
dząc  z całą s łusznośc ią ,  iż  g łów ną  
m yśłj  k ie ro w n ic z ą  w  ich uk ładz ie  po- 
winiia b yć  d ą ż n o ść  do ro z b u d z a n ia  i 
p ie lęgnow an ia  n a  t le  zna jom ośc i dz ie ­
jó w  n a ro d o w y ch ,  zap a łu  dla w s z y s t ­
kiego co p o d n io s łe  i s z lache tne ,  tu -  
dz ie t  c n o t  o b y w a te lsk ic h ,  z k tó ry c h  
najg łów nie jszą  j e s t  m iłość  sp ra w y  pu- 
blicanej i g o to w o ść  do pośw ięoen  dla  
niej, D la tego  te ż  k r y ty k a  obn iża jąca  
wartość s z lach e tn y ch  p o b u d e k  tak ich  
w ypądków  z p rzesz ło śo i  na rodow ej,  
w  k tó rych  g łó w n y m  c z y n n ik ie m  b y ła  
miłęjść O jc z y z n y  i ofiarność d la  n ie j ,  
j a k  tep. k o n fed e racy i  B arskiej,  z pod- 
rę o a i ik ó w  szk o ln y o h  p o w in n a  b y ć  s t a ­
nowczo u su n ię tą .  Że sp ra w o z d a w c a  
p rzy łączy ł  się do t y c h  u w a g  dr. Ko­
złowskiego, ro zu m ie  się  sam o p rz e z  się.

Ks. K ow alsk i  p o d n iós ł  w sw ojem  
p rzem ó w ien iu  p o trz e b ę  zap ro w a d z en ia  
u m u n d u ro w a n ia  u czn iów  szkó ł  ś re ­
dnich, czego  j u ż  n ie je d n o k ro tn ie  sejm  
dom agał się w  d a w n ie js z y c h  sesyach, 
o caem j e d n a k  w  ty m  ro k u  se jm ow a 
kom isya szko lna  p rzem iloza ła .  Z azn a ­
cza ł  tak że  poseł K ozłow sk i po trzeb ę  
p rzep ro w ad zen ia  re fo rm y  szkół rea l­
nych  w  d rodze  u s ta w y  k ra jo w e j ,  m enych  .. .  ,
zaś  w yłączn ie  ty lk o  w d ro d ze  ro z p o ­
rządzeń  m in is te ry a ln y c h .

W icep rezy d en t  R ady  szko lne j k ra  
jow e j,  dr. B o b r z y ń s k i ,  z w łaśc iw ą 
m u  b iegłością  i c ię tośc ią  odpow iadał 
na  ro z m a i te  u w a g i  o s to su n k a c h  szkół 
średnich , rzu co n e  w  to k u  deba ty .  Na 
szczególne  zazn aczen ie  z a s łu g u je  to, 
co [o d p o w ie d z ia ł  d r .  B o b rz y ń sk i  n a  
z a r z u t  ar . A nton iew icza ,  o b w in ia jąoy  
w ładze  szk o ln e  o p ro te k c y jn o ść  w 
t r a k to w a n iu  nauczycieli .  P rz y to c z y ł  
on d ra s ty c z n y  przykład , k tó ry  d ow o­
dzi, iż  są n a ta rc z y w e  n a g a b y w a n ia  o 
p ro tek cy ę ,  a le  że  p ro tekey jnośc i  w 
t r a k to w a n iu  nau czy c ie l i  ze s t ro n y  ich 
p rze ło żo n y ch  w ład z  s tanow czo  n ie  ma 
Podn iós ł  tak że  p. B o b rzyńsk i  w o d ­
parc iu  zg ry ź l iw y c h  u w a g  posła A n to ­
niew icza , p ięk n ie  ro zw ija jące  się  k o ­
leżeńs tw o  w c iałach n au czy c ie lsk ich  
szkół ś redn ich .

Po r o z w i p i o  r a j M p .
L w ów  9. maja,

Urzędowy berliński Reichsanzeiger o- 
głosił już  nowe walne wybory do rajchs- 
tagu ua 15 czerwca. O rgana wolnomyśl 
ne podnoszą, źe jes t  to właśnie dzień 
zgonu cesarza Fiydryka, żo rajchstag, 
ctóry się przed trzema laty zebrał był 
dnia 6 maja, także tego dnia zos ał roz­
wiązany i że jest  to właśnie dzień urodzin 
małego cesarzewicza następ y. Zarazem 
n o d o o s / . a  one, że n .jchstag  trzy  razy zo sostwo k i u o u  ; n a  j e g u  m . e j s e e  w y n r a u y  
s t a ł  rozwiązany. Pierwszy raz d. 1 1  czer- został znowu hmb.a, Hompesch, pome-

wca 1878, kiedy ra jchstag  odrzucił u s ta ­
wę przeciw socjalistom ; z nowych wy­
borów wyszli nacyonałliberały  i wolno- 
myślni znacznie uszczupleni, socyaliści 
zaś i centrum  znacznie wzmożeni, i no­
wy ra jchstag  przyjął ustawę, która też 
12 lat obowiązywała. Drugi raz rozwią­
zano ra jchs tag  d. 14 stycznia 1887, z 
powodu odrzucenia septennatu  (ustano 
wienia kontyngentu poborowego z góry 
na 7 lat, zam iast co roku); z wyborów 
wyszły s tronnic tw a kartelowe (konserwa­
tyści, woluokonserwatyśei, nacyouall be- 
rały) wzmocnione i septennat został u 
chwalony. Analogicznie zatem można 
wróżyć, że i teraźniejsze nowe wybory 
przyniosą zwyeięztwo rządowi.

I takby można mniemać, tem bar­
dziej, gdy w owych obu poprzednich ra ­
zach stronnictwa rajchstagu w zwartej 
falaudze przystępywały do wyborów, pod 
czas gdy dzisiaj rzecz się ma wcale 
inaczej.

A n t i s e ra i c i, których wówczas j e ­
szcze nie było, oświadczyli się jedni za, 
drudzy przeciw wnioskowi Huenego, k tó ­
ry przez kanclerza Capririego został wy­
wieszony jako hasło przyszłych wybo­
rów. W o i n o m y ś l n i  rozpadli s :ę już 
uajformaluiej na dwa obozy, z których 
jeden, skrajny Richtera ma nosić miano 
„Frcisinnige Volkspartcia, miano okpi- 
szowskie, bo lud w niem zgoła nie jest 
reprezentowany, a drugi, umiarkowany 
Rickerta ma nosić miano F reisinnige  
Yereinigung, miano także fałszywe, sko­
ro i tam ta frakeya je s t  wolnomyśloą, i 
■obie są przedstawicielkami kapitalizmu 
manczesterskiego, żydowizmu i ateizinu,

K o n s e r w a t y ś c i  są oburzeni na 
kanclerza, że jako hasło wyborcze wy­
wiesił wniosek Huenego. Organ ich 
Reichsbote oświadcza, że tem kanclerz 
osłabił pozycję rządu i u tru d ir ł  konser­
watystom popieranie rządu. Rząd nie 
powinien podnosić hasła  obcego, tylko 
postępować sam o is tn ie , obstawać przy 
wniosku rządowym. Ludzie będą sądzić, 
że jeśli rząd tak dalece ustępuje, to je ­
szcze dalej posunie się w swoich ustęp­
stwach, zwolennicy rządu nie będą w ie­
dzieli co czynić. Hasłem może być tyl­
ko : za lub przeciw kanclerzowi ! za lub 
przeciw wnioskowi Huenego ! A nadto 
kanclerz oświadczył, że on i min ster 
wojny nie pozostaną przecie rra zawsze 
na swoich posadach... Takby się więc 
zdawało, że konserwatyści wywieszą h a ­
sło ; precz z Caprivira! W istocie jednak 
konserwatyści są oburzeni d la tego , iż 
kanclerz przystał na wniosek, który wy­
szedł od centrum, a więc od katolików, 
i opozycji rzeczywistej przeciw kancle­
rzowi zaniechają, tem bardziej, gdy kan­
clerz działa w myśl cesarza, który nie 
chciał, aby rząd upierał się przy swojem 
przedłożeniu , nie chciał ,  aby projekt 
rządowy, ale aby wniosek partyjny rzu 
eony był w walkę w yborczą , cesarz 
przeto okazał, iż nie chce zrażać do 
tychczasowej większości rajchstagu,

C e n t r u m  jes t  niemal zasadniczo 
rozbite. Papież, przyjmując pielgrzymkę 
niemiecką. - czynił jej przewódzcy i pre­
zesowi centrum, hr. Ballestremowi, no- 
n ry ambasadorskie, wysławiał s tron­
nictwo centrum, i dał im hasło : Umte
ct sagesse, m ais surtout sagesse. (Je 
dnośe i roztropność, a przedewszystkiem 
roztropność !)• Niebawem znikła jedność, 
a podobno i roztropność z obozu cen­
trum. W sprawie wojskowej rozpadło 
się. zaczom hr. Ballestrem złożył preze­
sostwo klubu ; na  jego miejsce wybrany

waż właściwy kierownik klubu, dr. Lie 
ber nie chciał zrażać należącej do stron 
nictwa arystokracyi. Wkrótce jawnie wy­
buchła secessya. Górą stronnictwo 1 za­
wołał dr. L ieber ;  górą ojczyzna! zawo­
łała należąca do centrum arystokracja 
sz ląs la .

Kanclerz Capriyi miał rac ję ,  gdy 
dr. Lieberowi zarzucił demokratyzna. Dr. 
Lieber otwarcie przyzuał, że woli, aby 
R osjan ie  w Berlinie a Francuzi w Mo­
nachium stanęli, niżby miało  ̂ runąć 
stronnictwo centrum, które broni naro­
du od demoralizacji i socjalizmu, a więc 
ratuje podwaliny państwa i narodu. Dr. 
Lieber nadto otwarcie rzucił hasło,^ że 
centrum jest za federacyjnym ustrojem 
Rzeszy i n :e chce dopomngać do roz­
mnożenia się militaryzmu, któryby Niem­
cy sprusaczył. Dotychczas arystokracja 
nie wystąpiła z centrum.

P o l a c y  trzymają s ę naturalnie za­
sady jedności; dwuletnia służba wojsko­
wa przyniosłaby ludowi polskiemu nie­
jakie ulgi w porównaniu ze służbą trzyle­
t n i .  Gło owali więc wszyscy (p- Dziem­
bowski był nieobecny) za wnioskiem 
Huenego, czem postradali przyjaźń wię­
kszości centrum, której główny organ 
O rrm ania  pisze: „Polacy zmuszeni byli 
głosować za wnioskiem Huenego, zwią­
zani n i e m o r a l n y m  i s p r z e c z n y m  

k o n s t y t u c y ą  (!) przymusem frak-

I Jjn\T jed u o śc i  a oraz w zgodzie z rzą­
dem przystępują do wyborów w o l n o -  
k o n s e r w a t y ś c i  i n a c y o n a ł l i b e -  
r a ly .  Orgaa pierwszych r o s t  pisze: 
„Chwała Bogu, że już raz skończyło się 
to nieznośne położenie.

„Najważniejsze interesy panstwa z/o- 
żone były w ręku zmiennych z każdym 
dniem, niedających się obliczyć intryg 
frakcyjnych, najwyższe cele państwa pa­
dały ofiarą najmizerniejszego fanatyzmu 
partyjnego. Ten rajschtag nie załatwił 
ani czwartej części zadań swoich. Jego 
chroniczny brak kompletu czynił go po­
śmiewiskiem tłumu i srodze kłopotał mę­
żów poważnych, dla których praca usta­
wodawcza nie jest  igraszką. Najważniej­
sze uchwały zapadały przy braku kom*- 
pletu, bo wstydzono się podnosić fakt t e ­
go braku. Lżono się najobrzydliwszemi 
przezwiskami, jak łajdak, szuja', bo gor­
szych język niemiecki nie zna.

„Tem, co kosztować będą nowe wy­
bory, możuaby opędzić cały rok reformy 
wojskowej. Te miliony rzuci się w pasz­
czę molocha głosowania powszechnego, 
a jakie ztąd wyjdą owoce? Na szczęście 
ra jchstag nie zaszczepił się w duszę 
ogółu, więc też nie ma zbyt wielkiej 
wagi“.

S o c y a l i ś c i  stoją zgodni i przeciw
rządowi. .i .

Hasła rządu i większości centrom jtaż 
znamy. Konserwatyści, wolnokonserwa- 
tyści, część wolnomyślnycb i część cen­
trum wywieszają za hasło bezpieczeń­
stwo państwa. Skrajny obóz wolnomyśl- 
nych już wywiesza hasło: .Chodzi teraz 
nie o przedłożenie wojskowe ale o cnły 
rozwój naszej ojczyzny w przyszłości. 
Powszechne głosowanie jest w niebez­
pieczeństwie ! Rząd zmierza do ustaw 
wyjątkowych! Naszem hasłem  wolność i 
dobro o g ó łu !“ Ale to hasło ostatnie 
w tych ustach tylko śmiech wywołać 
może.

Bardzo jednak  je s t  możliwem, że j e ­
śli rząd przy nowych wyborach otrzyma 
większość dostateczną, prawo powsze­
chnego głosowania obalonem zostanie.
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M A S K A .
Powieść współczesna

przez

Kizimierza Rojana.

(Giąg dalszy.)

Wizyta przeciągnęła się dość długo ; 
wriszcie" więcej niż po godziuie, siedział 
Koman znowu L ,-j0tk;v Ju s ty n ą  w brycz- 
ce. Gdy ujechali kawał drogi, zwróciła 

ę 1 lotka i pierwsza zagadnęła  przy tłu ­
mionym głosem: ^

I cóż ty na to, R o m u ś ?
—  N a  c o , ciociu?
— Ty się niczego nie domyślasz?
Roman spojrzał bacznie w oczy ciotce

1 zapytał mocno zdziwiony;
— Czyżby ciocia wpadła na te n  sam 

domysł, co ja?
— Mój drani — napuszyła się s tara  

Punna uroczysta powagą ■— to już  nie 
domysł. W jem 0‘ telli oddawna

. — «Jakt o?. . _ w jaki sposób doszła
gięcia d 0 tego. proszę ini wszystko opo-
wiedzieć.

przvc7 »' bvłn tak dalece przejęta

tylko o fpm ł ■ . -
wiał jasno L ?  D-awet umyślnie me sta- 

J uc Pytania, hy zostawic jej zu­

pełną samodzielność k o m b in a c y i  tym ­
czasem dowiedział się o s p r a w a c h  zu­
pełnie odmiennego pokroju, które zadzi­
wiły go nie mniej od poprzednio p r z y ­
pisywanego ciotce domysłu. — Ciekawe 
qui pro  qno , prawie scen iczna , ode­
grało się teraz między ciotką a b ra tan ­
kiem. . . . i

  Dobrze, rozpowiem ci od początku
do końca — zacząła panna Justyna . 
Najpierw trzeba ci wiedzieć, że stary 
Czarnomiński polubił cię ogromnie w o- 
statnich czasach. Nieraz mówił do babki, 
że ty jesteś niepodobnym do nieboszczy­
ka Konstantego , świec Panie nad jego 
duszą...

Zdziwienie Romana wzrastało.
— Więc też mówił z babką o tobie 

bardzo często... a nawet powiem pi coś 
jeszcze ciekawszego: Gdy przed śmier­
cią stracił mowę, zażądał od Janki ołow- 
ka i papieru i napisał na nim drżącą
r e k a : „U rm in“ .

‘ Zdziwienie Romana dosięgło punktu 
kulminacyjnego. ,

— Co ciocia mó wi ? ! - . .  — wykrzy­
knął.

Ciotka, poczytując ten okrzyk za znak 
radosnego zdziwienia, ciągnęła dalej try- 
umfatorskim tonem ;

, Ta k jest ,  mówię świętą prawdę, 
moj kochany. Na śmiertelnej pościeli 
m ysla ł o tobie i życzył sobie, abyś się 

°^ei11̂ ' Chociaż broił on dosyć za 
• w ? r , lnc io rzeczy był to roz- 

nnH 1 człowiek, świeć Panie
h f f i .  dnsz3.! -- -  Wiedział d

1  ̂ sz , naJ°dpowiednicjszy]n i n a j­lepszym mPZfirn rlln „ 1 • J V J

Wiedział dobrze, że 
jszyin i naj-

• i .  lobio" •* d*lei

„ ł ------  “ "juupowieun
lepszym mężem dla Jank i
miał i to, że tohio >> „lo " ------a nie komu innemu

należy się zamek i cały majątek Czarno- 
mińskiełn Od Urminów to wyszło, do 
Urminów musi w r ó c ić . . .

Na to ws/ystko Roman wybuchnął 
serdecznym śmiechem. Teraz dopiero 
zrozum iał, gdzie tkwiło źródło domy­
słów ciotki. Przeskok był tak gwałtowny, 
że wywołał w y b u c h .. Z  tym śmiechem 
przeniosło się zdziwienie z twarzy sio­
strzeńca na rozpromienione dotąd oblicze 
starej p a n n y . .

— Czego się tak znowu dziwnie 
ś m ie je s z ? . . .  — zawołała prawie obu- 
rz'on*.

Bohater nasz tak był rozbawiony po- 
ciesznem nieporozumieniem, że nie mógł 
w tej chwili roztrząsać na  chłodno słów 
usłyszanych, więc przycichł tylko i nie 
bronił ciotce dalszego opowiadania, ta 
tym czasem , wytłumaczywszy sobie po 
swojemu nagły wyskok hum oru sio­
strzeńca, ciągnęła dalej, uiezrażona tom 
wcale :

— Widziałeś ją  sam . . .  prawda, że 
wyglada jak stru ta  . . .  Gryzie się bie­
dactwo, tęskni, płacze po uocach,' pra­
wie że o m d le w a . . .  a to wszystko przez 
ciebie. Długo się trzymała i nie mówiła 
nic, dopiero raz jak n ie  wybuchnie p ła ­
czem przed babką ! . . .  Opowiadała mi 
staruszka, że jej uspokoić nie mogła. 
Byłbyś srogim tyranem, gdybyś je j  nie 
kochał. Mówi babka: „Ot, jeżeli mu się 
Jauka  podoba, niech p rzy jedz ie . . .  tak 
całkiem zwyczajnie, bez ceremonii, bez 
długiego wahania i niech się oświadczy. 
B y ła b y m  bardzo szczęśliwa, gdyby się to
sta ło .“ , T .

Toraz przerwała panna Ju s tyna  stru-
p słów i czekała na zdanie Romana —

on tymczasem zwrócił głowę na drogę i
milczał.

_  I  cóż ty na to . . .  bra ?
  Albo ja  wiem ? — wycedził w za­

myśleniu.
Była to sprawa tego rodzaju, że do­

raźną odpowiedź na nią daje tylko czło­
wiek" z gruntu  głupi , niedołężny albo 
lekkomyślny. Tyle w tein wszystkiein 
mieściło się różnorodnych uczuć i re- 
fleksyj, że na samo ich uporządkowanie 
trzeba było dłuższego rozmysłu... Szczę­
ściem z za pegorka wychylił się dach 
dworku zagórzaóskiego, Roman więc po­
czuł się swobodnym o tyle, o ile czuje 
się ptak, gdy jeduą  nogę z sidełka w y ­
płacze. Jeszcze kilka minut, a wyskoczy 
z wózka i zostanie samowtór ze swojemi 
myślami.

III.

Mentor — sumienie.
— Wszelkie poszukiwania daremne. 

Pytałem wszędzie, tropiłem jak  wyżeł, 
szedłem za śladami Goldhammera — i 
niestety nie znalazłem nic. Jeżeli były 
jakie dowody podłożenia ognia, spłonęły
razem ze stertami.

— A przecież ja  p rzysiągłbym , żo
tak j e s t ! — wykrzyknął Roman.

M ierzynek, do* którego poprzednie 
słowa były skierowane, zwiesił głowę.

— Jesteśmy otoczeni szajką szerszeni 
  ciągnął Roman dah j.  — Dziś poka­
zały one żądła i ugryzły serdecznie . . .  
miejmy nadzieję, że odiąd będą nas g ry ­
źli i niszczyli zawsze i wszędzie, z tą 
wvtrwała a chytra zaciekłością, znamio­

nującą icb charakter. Kasa zaliczkowa 
jes t  im solą w oku, więc prawdopodo­
bnie r /ucą  się teraz na n ;ą. Najmiesz 
stróża nocnego i kaźosz mu doglądać 
oprócz budynku kąsy, także groblę na 
strumienisku, aby i tej nie przerwali 
której nocy. Doszliśmy już do tej odle­
głości, gdzie to nie widząc się jeszcze, 
razimy się nawzajem pociskami. Pierwsza 
bomba wpadła w mój szaniec... Nic nie 
szkodzi — tem groźniejszy będzie odwet.

— Tak — zauważył Mierzynek — od­
wet nastąpi kiedyś, tymczasem s trac i l iś ­
my kilka tysięcy...

Urmin odwrócił się do okna i uśmie­
chnął złośliwie.

— C iy m asz  jakie zlecenia dla mnie? 
— zapytał Mierzynek po krótkiej przerwie'

— -  W tej chwili żadnych. j uk się ma 
zona ? *

— Dziękuję ci. Zdrowa, wesoła, szczę-
S1IW&.

— Złóż jej m oj o ukłony.
— Dziękuję.
M'^rzy u«k pożegnał przyjaciela i od­

szedł. NA siad za m m  opuścił także Ro­
man pokoj i udał się do ogrodu, gdzie 
w alei, utworzonej ze śliw f  jabłoni, ob­
lepionych owocami, przechadzać się po- 
g£?■, odizucując kiedy niekiedy nogą spa- 
ały owoc ze ścieżki. Działo się to w Lil­
ka dni po wizycie w zamku. Przez ten 
czas niejedną już godzinę spędził on tu 
58 samotnej przechadzce, a po każdej 
z nich wracał weselszy i pogodniejszy 
do dworku. Myśl podsuniętą mu przez 
ciotkę Justynę , przeżuwał, rozbierał, wy­
najdywał wszystkie za i przeciw, a>. osta­
tecznie powiedział so b ie :

— Jan k a  przecież mię kocha!

Skrupuły jego wreszcio pękły. Gdy 
by był wiedział, że Janka nie kocha go 
byłby z pewnością raczej zginął w nie 
równej walce, niż prosił o jej rękę; al
tu zachodziło zupełnie co innego  on
go kochała, kochała prawdziwie, więdł 
po prostu przez niego — a w dodatk 
była tak dobrą, łagodną, szlachetną, wy 
kształconą dzieweczką 1 Teraz dopier 
przechadzając się po alei, przypomina 
sobie każde jej słowo, jakie kiedykol 
wiek wyrzekła do niego, analizował je 
czyny, zasady, spojrzenia, ruchy — a in 
wytrwałej rozbierał zdanie po zdaniu 
słowo po słowie, tembardziej nabiera 
pewności:

— Ona mnie przecież kocha!
I wzorem kamyczka rzuconego z uko 

sa do stusążniowej studni, który odbi 
jając się o jej ściany wydaje szmer nie 
znaczny, i w jego sercu pod wpływen 
słów ciotki, zakołatało coś z lekka... coś 
co miało przedsmak miłości, coś, ci 
stało na granicy między głęboką życzli 
wością a początkiem kochania; nie byłi 
to jeszcze miłość pełna, rozszalała, skry 
staiizowana — w każdvm jednak razi- 
przeszła już granicę zwyczajnej sympa 
ty i i zatrzymała się jak pielgrzym i 
podnóża góry, na której szczycie róż 
kwitną, ptak czystym śpiewa głosem 
a źródło szczęścia pod skałą zdrowyn 
kłębem bulkoce; pielgrzym patrzy n 
tę górę i powiada: „Tam będzie mi do 
brze, tam dojść muszę!“

(C. d. n.)
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Kolonie polskie w  A m
O p o trz e b ie  z w ró c e n ia  ko lon izacy i  

P o lak ó w  n a  f a rm y  i  u tw o r z e n ie  z pro- 
l e t a r y a tu  p o lsk iego  po m ias tach  S t a ­
n ó w  Z je d n o c z o n y c h  ro z sy p a n e g o  n i e ­
za le ż n y ch  p o lsk ic h  fa rm eró w  m ie jsk ic h  
p isz e  dr. W ik to r  U n g a r  w Przeglądzie  
E m ig ra c y jn y m :

K o lo n iz a c y a  d ru g ie g o  s to p n ia  w t e ­
d y  m a  m ie jsce ,  k ie d y  św ieże  i m łode 
ko lon ie  w y sy ła ją  z ło n a  sw eg o  w y ­
chodźców  w  o d leg le jsze  s t ro n y ,  celem  
s ta łeg o  o s ied len ia  się  ty c h ż e .  W  ten  
sposób  p o w s ta łe  no w e  k o lo n ie  zow ią  
się k o lon iam i d ru g ie g o  s to p n ia .  Cała 
ró żn ica  m ię d z y  te m i  k o lo n iam i a k o ­
lo n ia m i  p ie rw sz e g o  s to p n ia  po lega  n a  
tern, iż p ie rw sze  w y c h o d z ą  z ło n a  spo­
łe c z e ń s tw  św ieżych  i  m łodych ,  d o p ie ­
ro  co w  s ta d y u m  ro z w o ju  będ ący ch ,  
podczas  g d y  te  o s ta tn ie  w y c h o d z ą  z 
p o ś ró d  n a ro d ó w  o u s ta lo n y c h  j u ż  ce­
chach  k u l tu rn o - s p o łe c z n y c h  i w y b i ­
tn y c h  z n a m io n a c h  h is to ry c z n y c h .

W iad o m em  j e s t  p o w szech n ie ,  do 
j a k i e g o  s to p n ia  życie  n a  ko lon iach  
p r z e r a b ia  c h a r a k t e r y  i u sp o so b ien ia  
lu d z i  ze „ s ta reg o  k r a i u “ . W a lk a  z 
p rz y ro d ą ,  zm ian a  o toczen ia ,  od leg łość  
od  k ra ju ,  ł a tw ie js z a  m o ż n o ść  dojśc ia  
do d o b ro b y tu  —  w y ra b ia ją  sam o d z ie l­
ność, e n e rg ię  i z a m iło w a n ie  do p racy . 
Dość ty lk o  w sp o m n ie ć  z d a n ia  p o d r ó ­
ż n ik ó w  n a sz y c h  po A m eryce , k tó r z y  
u w ie rz y ć  n ie  m og li ,  iż ch łop  n a sz  u- 
w a ż a n y  w  k r a ju  za  len iw eg o , n ie p o ­
ra d n e g o ,  t a k  p rędko  z m ie n i ł  s ię  na  
k o lo n iach  n a  e n e rg iczn eg o ,  p i ln e g o  i 
św iad o m eg o  sw ego  s ta n o w is k a  f a rm e ra  
i w o lnego  o b y w a te la .

Skoro  więc życ ie  n a  k o lo n ia c h  t a k  
g łęb o k o  i k o r z y s tn ie  w s t r z ą s a  m o ra l ­
n ą  s t ro n ą  n a tu r y  ludzl_iej,  to  w ca le  
n ie  n a le ż y  się  dz iw ić ,  iż ko lo n ie  d r u ­
g ie g o  s to p n ia ,  z ło żo n e  z j e d n o s te k  z 
w y ro b io n y m  j u ż  z a p a se m  e n e rg i i  i 
d z ie ln o ś c i ,  sp o tę g o w a n y m  p o w tó rn ą  
w a lk ą  o b y t ,  da leko  lep ie j  ro z w i ja ją  
się  n iż  k o lo n ie  p ie rw szeg o  s to p n ia  i 
n o s z ą  w  sobie  z a ro d k i  s zy b szeg o  r o z ­
w o ju  w  dz ie lne  spo łeczeń s tw a .

K la sy c z n y m  k ra je m  k o lo n iz a c y i  
d r u g ie g o  s to p n ia  są S ta n y  Z je d n o c z o ­
n e  p ó łn o c n e j  A m e ry k i  Cała  p ra w ie  
h i s to r y a  teg o  k r a j u  o b ra c a  się około 
k o lo n izacy i  o lb rzy m ich  p rz e s t r z e n i  d a ­
lek ie g o  zach o d u ,  k tó r y  z a lu d n io n y  z o ­
s ta ł  w y c h o d ź c a m i  ze s t a n ó w  w sch o ­
dn ich , a za s i lo n y  t a k ż e  p r z y b y s z a m i  
z  k r a j u  s ta reg o .

P r ą d  t e n  k o lo n iz a c y jn y  n a  zach ó d  
o g a rn ia  ró w n ie ż  i P o lak ó w  a m e r y k a ń ­
sk ich . J u ż  dz iś  s p o ty k a m y  l iczn e  k o ­
lo n ie  p o lsk ie  w  S ta n a c h  zach o d n ich .  
L u d n o ść  p o lsk a  w y n o s i  w  N eb ra sce  
oko ło  3.000, w  T e s a s  12.000 w K ansas
3.000, w  O re g o n ie  250, w  M issouri
12.000, w  M innesocie  15 000.

N ie  b ra k  też  p rz e d s ię b io rc ó w  a m e ­
ry k a ń s k ic h ,  k tó r z y  z a m ie rz a ją  k o lo n i­
zow ać  P o lak am i a m e ry k a ń s k ie m i  o l­
b rz y m ie  o b sz a ry  n a  d a le k im  zachodzie  
a p o d o b n e  z a k u s y  k o lo n iz a e y jn e  obcych  
nasze j  n a ro d o w o śc i  p rz e d s ię b io rc ó w  — 
są ty lk o  dow odem , iż p o lsk a  k o lo n i ­
zacy a  w A m eryce  p o s ia d a  p rzy sz ło ść  
i  w a ru n k i  p o w odzen ia .

U o rg a n iz o w a n ie  w ięc  św iadom ej 
ko lo n izacy i  d r u g ie g o  s to p n ia  i  s k u p ie ­
n ie  p rą d u  w y c h o d ź c z eg o  w  ta k ie  m ie j ­
sca, g d z ie b y  s k o lo n iz o w a n a  lu d n o ść  

olska m ia ła  w s z e lk ie  w a r u n k i  swo- 
odnego  r o z w o ju  n a ro d o w e g o  — p o ­

w inno  s ię  s ta ć  n a jb l iż s z e m  za d a n ie m  
o rg an izu jące j  s ię  P o lo n i i  a m e ry k a ń ­
skiej o raz  w s z y s tk ic h  ty ch ,  k tó ry m  
losy  tego  z n a c z n e g o  o d ła m u  po lsk iego  
za  O ceanem  n ie  są o b o ję tn e .  To też  
g ro n o  osób, z r a m ie n ia  k tó re g o  prof. 
dr. D u n ik o w sk i  do A m e ry k i  pó łnocnej 
w y s ła n y  zos ta ł ,  p o d ję ło  ta k ż e  m ię d z y  
in n e m i m y ś l  sk o lo n izo w an ia  i os ied le ­
nia  we fa rm a c h  i w s iach  ży w io łu  ro ­
bo tn iczego , os iad łego  w m ia s ta c h  a m e ­
ry k a ń sk ic h ,  i u tw o rz e n ia  n ieza leżn y ch  
fa rm erów  po lsk ich ,  z now ego  p ro le ta -  
ry a tu  m ie jsk iego .

T rz y  są  g łó w n e  c z y n n ik i  w sze lk ie j  
ko lo n izacy i :  p ra c a  t j .  m a te ry a ł  w lu ­
dziach , z iem ia  i  k a p i ta ł .  Od szczęś l i­
w ej kom b in acy i  ty c h  t r z e c h  c z y n n i ­
kó w  za leży  p o w o d z e n ie  czy n n o śc i  ko- 
lon izyoy jne i.

W ykazaw szy ,  źe k o lo n iz a c y a  f a r ­
m e ró w  po lsk ich  o d p o w ia d a  w sz y s tk im  
t r z e m  w a ru n k o m , p isze  da le j  d i .  Un- 
g a r :

Z a in ieyow an ie  polskiej po li tyk i  ko- 
lon izaey jne j  w  S tanach  Z jednoczonych  
rozb u d z i  niezawodnie  w  tonie naszego 
w y c h o d ź tw a  n ieb y w ały  do tąd  ru c h  eko­
no m iczn y  i stać się może epoką w  dzie­
j a c h  naszej em ig raey i ,  in te l ig en cy a  zaś 
nasza  zna jdz ie  umieszczenie  w  p racach  
tech n iczn y ch ,  w b iu rach  stowarzyszeń 
ko lon izu jących ,  w zarządzie  kolonij, w 
urzędach , w reszcie  w hand lu  i p rz e m y ­
śle. Z a in icy o n o w an ie  polityki koloniza-
cy jne j  b ędz ie  ty lk o  w yzyskan iem  dla  
narodowości po lsk ie j  owej szczęśliwej 
k o n ju n k tu ry  i  ty c h  o lb rzym ich  sił Sp 0. 
łecznych, które  w y w o łu ją  ów n iesły ­
c h a n y  w z ro s t  i postęp  k u l tu r n y  S tanów 
Z jednoczonych , i p rz y c z y n i  się tem  sa 
m em  do znaczenia  i s i ły  żyw io łu  pol­
skiego.

G łó w n ą  nw agę  t rzeb a  będzie  z w ró ­
cić n a  jedno li tość  przyszłej akcy i kolo- 
n izacy jnej,  p rzedew szystk iem  zaś n a  to, 
aby  ca łą  a k cy ę  skierować na  j e d e n  te ­
re n  g d y ż  w  ten  sposób ty lko  m o żn a  
będz ie  zadość uczynić w yższym  celom  
k u l tu m y m  i na ro d o w y m , ja k ie  ko lon i­
zacy a  polska zakreślić  sobie pow inna. 
Chodzi ty lk o  o w ybór  znaczniejszego 
te ry to ry u m  n a  przysz ły  te ren  kokmiza- 
oyjny. A żeby  t e ry to ry u m  to odpowia­
dało w ym ogom  przyszłe j  kolonizaoyi 
m ającej n a  oelu skup ien ie  znacznej 
części żyw iołu  polskiego w tak ie  miej 
sca, gdz ieby  żyw ioł te n  m ia ł  możność 
na leży tego  rozw oju  ekonom icznego  i 
narodow ego  w  społeczeństw o nowopol- 
skie, pow inno ono m ieć  następu jące  w a ­

ru n k i  : k lim at u m ia rkow any ,  u rodza jną  
z iemię, w inno  m ieć m ałe lub  żadne 
za ludn ien ie  i o ile  możności oddalone 
od g łów nych  centrów  in n y c h  narodo­
wości. Z daniem  bardzo w ielu  zna jących  
dokładnie  stosunki am erykańsk ie  w szy­
s tk im  tym  w a ru n k o m  czyni zadość 
s tan  W aszy n g to n  n a d  Oceanem  Spo­
kojnym.

W  tych  k ilku  słowach skreś l i l iśm y 
potrzebę podjęcia akcyi kolonizacyjnej 
d rugiego s to p n ia  Polaków  a m e ry k a ń ­
skich. M yśl ta  n ie  może zraz ić  n a jz a ­
ciętszych n a w e t  w rogów  i p rzec iw ników  
wszelkiej działalności kolonizacyjnej u 
nas, gdyż  akcya  ta  n ie  będzie  m iała  na 
celu popieran ia  w ychodź tw a  ze s tarego 
kra ju ,  lecz je d y n ie  kolonizacyę ju ż  osia­
d łych  Polaków.

ffy ió r  prezydenta miasta.
L w ó w  9. maja. 

Wybór prezydenta miasta, który 
ma zostać jutro dokonany, budzi 
z dwóch przyczyn niemałe zainte­
resowanie. Z jednej strony czują 
wszyscy, że dzisiejszy stan rzeczy 
tj. p r z e w a g a  m a g i s t r a t u  nad 
Radą i prezydyum jest nie do u- 
trzym ania , z drugiej zaś strony 
brak kandydata, któryby wszedł 
był do nowej Eady miejskiej jako 
desygnowany przyszły prezydent.

Zrazu wymieniano kilka kandy­
datur, a to dotychczasowego pre­
zydenta p. Mochnackiego, oraz pp. 
Małachowskiego, dr. Piętaka, Eo- 
manowicza i dr. Czyżewicza. Dziś, 
gdy jeden tylko dzień dzieli nas 
od wyboru, sprawa stanęła w ten 
sposób, iż z całej tej liczby pozo­
stał p. Mochnacki i dr. Ozyżewicz 
jako zdecydowani kandydaci na za­
szczytne krzesło prezydenta miasta 
Lwowa.

Kandydatura dr. Czyżewicza ma 
za sobą pewną przeszłość. Był on 
wiceprezydentem za czasów prezy­
dentury śp. Dąbrowskiego, lecz gdy 
ten bez porozumienia się z nim 
wniósł na Kadę miejską projekt 
reorganizacyi magistratu, dający 
magistratowi dzisiejszą przewagę, 
dr. Czyżewicz czując błąd w tej 
organizacyi a  nie mogąc mu za- 
pobiedz, ustąpił.

Dziś przeto, kiedy złe owoce 
tej reorganizacyi są widoczne, gdy 
skutkiem tego cierpią sprawy mia­
sta, najwłaściwszą rzeczą byłoby 
powołać na prezydenta tego, który 
już poprzednio przewidywał złe 
skutki i dziś potrafiłby mu jeszcze 
zaradzić. Są to tak poważne po­
wody, że istotnie winny one de­
cydująco wpłynąć na wynik gło­
sowania.

Gdyby jednak p. Mochnacki 
utrzymał się na stanowisku prezy­
denta, należałoby w pierwszej linii 
zażądać rewizyi statutu magistratu, 
jako też tego, aby tak wiceprezy­
dent jak i delegat stale podzielili 
się pracą z prezydentem i codzien­
nie, bodaj przez czas krótki urzę­
dowali — słowem, zostawiając p re­
zydentowi część reprezentacyjną, 
domagać się musimy, aby w razie 
tego wyboru nadzór nad admini- 
stracyą miejską podzielony został 
pomiędzy prezydenta, wiceprezy­
denta i delegata.

K R O N I K A .
Lw ów  d n ia  9  maja.

P rezy d en t d r. B iliń sk i był wczo­
raj na uniwersytecie, — popołudniu zaś 
przyjmował w hotelu Imperial mnóstwo 
osób, którzy przybyli doń już to w interesie, 
już to celem, słożenia m.u uszanowania.

M ianow ania. Sekretarzedyrekcyi skar­
bowej Sabin Lachowicz i Piotr Hablinecki, 
starszy inspektor podatkowy Julian Jakiel, 
sekretarz dyrekcyi skarbowej Dymitr Tań- 
czuk, starsi inspektorowie podatkowi Dymitr 
Krąjezuk, Wojciech Wawrzkowicz i A tana­
zy Zajączkowski, mianowani zostali radcami 
skarbowymi.

Sekretarzami dyrekcyi skarbowej zostali 
mianowani inspektorowie podatkowi: dr.
Kubin Flecker, Fran. Szymusik i Franc. 
Pamuła, starszymi zaś inspektorami podat­
kowymi mianowani: Michał Woliński, Aloj­
zy Sonnewend i Adolf Frank.

O dznaczen ie. Profesor uniwersytetu 
lwowskiego dr. Leonard Piętak otrzymał 
tytuł radcy dworu.

Profesorowie uniwersytetu dr. Tadeusz 
Piłat, i r .  Ryszar-d Warner we Lwowie, dr. 
Ludwik Teichm&nn i dr. Stanisław Smolka 
w Krakowie, otr zymali ordery żelaznej ko­
rony III .  kjagy_

Odznaczenia, udzielone profesorom lwow­
skiej wszechnicy miły odgłos znajdą w na­
ukowym świecie Lwowskim, dowodzą one 
bowiem, że dotychczasowe pomijanie pod 
tym względem stołecznego ogniska nauko­
wego było wypływem jedynie przeoczenia. 
Z tem też większą przyjemnością dowiadujemy 
się dziś, że i dla naszych zasłużonych 
przewodników naszej młodzieży nadszedł 
czas uznania ich p-ełnyeh poświęcenia i 
obfitych w błogie sku tki trudów około pol­
skiej nauki i wychowa ni* młodego pokolenia.

Nasza rczp ra  w a o p o zy cy jn a  wszczę­
ta sprzeciwem, wniosi oiiym do lwowskiego 
sądu krajowego, 'karnesgo przez wydawcę i

redaktora G azety Narodoicej p. Platona 
Kosteckiego przeciw konfiskacie nr. 79 2 d. 
7 kwietnia b. r. naszego pisma, odbyła się 
wczoraj. Konfiskata ta nastąpiła za umie­
szczenie artykułu pod tytułem: Walki poli­
tyczne w zaścianku, omawiającego działal­
ność Towarzystwa zaliczkowego w Bircz? i 
tamtejszego sędziego p. Podlaszeckiego, a to 
rzekomo dlatego, bo artykuł ów miał poiu- 
dzać ludność do wzgardy dla stanu sędziow­
skiego. Na wczorajszej rozprawie zastępovał 
Gazetę przed trybunałem, złożonym z radciw 
pp. Fiigera, Francka i Hayderera pod prae- 
wodnictwem tego ostatniego poseł na sejn 
krajowy i współredaktor pisma naszego pan 
Teofil Merunowicz, prokuratoryą państwa z j ś  
p. Chyliński. Mimo wymownego poparcą 
sprzeciwu przez p. Teofila Merunowicza za­
twierdził trybunał konfiskatę z podanych już 
powyżej powodów, a wskutek tego wnieś? 
widzi się zmuszoną redakeya G azety Na­
rodowej dalszy sprzeciw do trybunału ape­
lacyjnego.

W ystawa krajowa r. 1894. W dnii
onegdajszym odbyło się posiedzenie sekcji 
XII. urządzającej grupę 14 i 16. Udzik 
uczestników liczny; obrady, co uważamy n  
objaw pocieszający, żywe i pełne rezultatu 
Grupę 14 stanowią: a) wyroby metalowe 
z zakresu kowalstwa, ślusarstwa, nożowni- 
ctwa, blacharstwa, giserstwa, brązownictwa 
i złotnictwa; b) wyroby zegarmistrzów: 
wyroby optyków; d) wyroby platerowane 
i galwanoplastyezne. Grupa 16 obejmuje 
przyrządy powozowe wszelkiego rodzaju, po’ 
wozy kryte i półkryte, faetony otwarte, ta- 
rautasy, wózki, wozy pocztowe, wozy cię­
żarowe gospodarskie itp., wreszcie okazy 
lakiernictwa. Keferat kowalstwa, kołodziej- 
stwa, lakiernictwa i tapicerstwa powozowego 
wziął na siebie p. Michalski, ślusarstwa pp. 
Zajączkowski i Weich, nożownietwa pp. 
Telluk i Tópfer, blacharstwa, giserstwa i 
konwisarstwa pp. Schechter, Wojtyński i 
Łopacz, brązownictwa, złotnictwa i optyki 
pp. Jarzyna i Silberstein, zegarmistrzow- 
stwa Grabiński, wyrobów platerowanych etc. 
Eosenbusch. Eeferat grupy 16 opracuje p. 
Ostaszewski z Hrabownicy.

Andrzej hr. Potocki przybył w dniu o-: 
negdajszym do Lwowa i przewodniczył obra­
dom sekcyi VI. (produkeya mineralna). 
W zastępstwie referenta sekcyi prof. Szaj­
nochy, który czas dłuższy bawił zagranicą, 
Program sekcyi opracował i przedstawił 
prof. Niedźwiecki, będący równocześnie wi 
ceprezesem sekcyi. Pośród bardzo wielu wa­
żnych uchwał, nie małego znaczenia jest 
myśl podjęta przez lir. Potockiego, a którą 
dyrekeya wystawy uskuteczni. Oto podczas 
całego sezonu wystawowego przeprowadzane 
będą najsystematyczniej próby wartości ina- 
teryałów opałowych kopalnych z uwzględ­
nieniem kosztów transportu itd. Hr Potocki 
pełni zarazem żmudne i doniosłe obowiązki 
przewodniczącego komisyi wystawowej To­
warzystwa rolniczego krakowskiego a pełni 
je z rzetelnem oddaniem się sprawie.

W ielk i w*eczńr dla posłów i osób 
zajmujących wybitniejsze stanowiska w na- 
szem społeczeństwie, daje książę marszałek 
krajowy Sanguszko w Diedzielę 14 b. m. o 
godz. 9.

Dar d la  papieża. Hr. Wacław Bawo-,, 
rowski, jeden z najpierwszych hodowców 
koni i właściciel najpiękniejszej stadniny w 
Galicyi ofiarował Ojcu św. z powodu jego 
jubileuszu parę wspaniałych, swego chowu, 
karych karosyerów, 17 miary, ze sławnej 
stadniny w Krzywem. Onegdaj konie te wy­
prawione zostały pod dozorem zaufanego i 
doświadczonego masztalerza do Rzymu, a 
wczoraj przejeżdżały przez Lwów. Cała pu­
bliczność zgromadzona wczoraj na dworcu 
podziwiała prześliczne te konie i nie miała 
dość słów na wyrażenie dla nich pochwał, 
bo też rzeczywiście karosyery przeznaczone 
dla papieża są poprostu wspaniałe i przy­
noszą prawdziwy zaszczyt swemu hodowcy. 
Karosyery odeszły zaraz wczoraj via  Kra­
ków i Wiedeń do Rzymu.

T ow arzystw o stenografów , założone 
w r. 1864, a od dłuższego czasu nie funk- 
cyonujące, odbyło 7. bm. po długiej przer­
wie miesięczne posiedzenie przy udziale 16 
członków pod przewodnictwem J .  Polińskie- 
go. Obmyślono środki ożywienia towarzy­
stwa, omówiono sprawę posiedzeń miesię­
cznych, wkładek, tudzież porozumiano się 
co do wyborów, które nastąpić mają na 
walnem zgromadzeniu, odbyć się mającem 
20. bm. o godz. 7. wieczorem w biurze 
stenograficznem sejmowein. Ocknięcie się to 
zasłużonego Towarzystwa pocieszającym jest 
wielce objawem i niewątpliwie wiadomość
0 niem powitają zwolennicy systemu Gabels- 
bergera z radością. Jak może nie każdemu 
wiadomo, dzieli się Towarzystwo na 3 wy­
działy: stenografii polskiej, ruskiej i nie­
mieckiej, które zapomocą wykładów zamie­
rzają szerzyć sztukę ocenianą wedle zasługi
1 pożyteczności należycie zagranicą odda- 
wna. Za pośrednictwem zaś członków-kure- 
spondentów utrzymywać ma Towarzystwo 
związek z prowincyą i ruchem na polu ste­
nograficznem zagranicą.

AŻyotaŻ. Najdokuczliwszym rodzajem 
wyzysku miłości szerokiej publiki dla sztuki 
jest bezwątpienia — aźyotaż. Nietylko jest 
niemoralnym jak każdy wyzysk, nietylko 
potępienia godzien, bo przedmiotem jego 
operacyi jest szlachetna strona duszy ludz- 
kiej — uwielbienie ideału, nietylko krzyw­
dzi sztukę, zwłaszcza u nas, gdzie na zby­
tek artystycznych upodobań uskarżać się 
największy optymista nie może, ale ponadto 
wszystko wstrętnjTm jest jeszcze i dlatego, 
że dotyka prawie wyłącznie zupełnie nie­
winnych. Jeżeli jakieś chciwe indywiduum, 
czy spółka ich wykupi dajmy na to — jak 
podczas przedstawienia „Pajacówu sic zda­
rzyło — bilety wstępu do teatru i sprze­
daje je za podwójną i wyższą cenę, niżby 
ich można w kasie teatralnej dostać, toć 
oczywista rzecz, że nie sprzeda ich żadnemu 
bywalcowi teatralnemu, który w CZas się 
w nie zaopatrzył, jeno komuś, co nieobzna- 
jomiony z przypływem i odpływem gustów 
publiczności, nie domyślił się, że wybiera 
się na sztukę, którą każdy szanujący się 
obywatel znać powinien, albo też komuś, co 
nie mógł dość rychło zgłosić się do kasy 
teatralnej. Nie poraź pierwszy to pojawił 
się ażyotaż we Lwowie i nie poraź pierwszy 
skargi i narzekania dały się z tego powodu 
słyszeć. To też zważywszy i to jeszcze, że

w większych miastach jak w Wiedniu i 
Peszcie tego rodzaju łatwa i korzystna 
strzyża niewinnej publiczności praktykuje się 
niemal codziennie, jasnem jest, że nowo- 
opracowywany kodeks karny nie mógł o 
tym brudnym rodzaju oszustwa i wymusze­
nia zapomnieć i surowe kary przepisuje za 
dopuszczenie się tej zbrodni. Nawet więc 
z tego powodu życzyć sobie każdy musi co- 
rychlejszego uchwalenia nowej ustawy kar­
nej, stara bowiem zawiera pod powyższym 
względem lukę, w skutkach swoich bardzo 
dla ludności wykształconej dotkliwą. Zważ­
my, ile to nieraz trudów i nakładu kosztuje, 
aby się z zapadłych kątów naszego kraju 
dostać do jednego z dwóch naszych euro­
pejskich teatrów. Po zwyciężeniu mnóstwa 
przeszkód przybywasz do Lwowa i myślisz, 
żeś przybył do portu, tymczasem jeden lub 
drugi frant bezczelny z najspokojniejszą mi­
ną zapowiada ci, że musisz się jeszcze 
wprzódy pozwolić najhaniebniej w świecie 
oszukać, nim się oddasz oczekiwanej przy­
jemności, Co jeszcze gorsza i co cię do roz­
paczy doprowadza to to, że takiego oszusta 
oddajesz w ręce władzy, a ta puszcza go 
bezkarnie — bo choć wina oczywista, nie 
ma na nią paragrafu.

Z dziennika policyjn ego . Niepozna- 
ne dotąd zwłoki mężczyzny znaleziono wczo­
raj w stawie pełczyńskim. Denat mógł mieć 
około 23 lat, wzrostu średniego, blondyn, 
ubrany w popielatą marynarkę i spodnie, 
w butach z cholewami. Wnosząc z bielizny, 
znaczonej znakami wojskowemi domyślać się 
należy, że samobójca należał do wojska 
Zwłoki, wedle orzeczenia lekarskiego, leżały 
w wodzie około dwóch tygodni.

W ybór prezydenta. Wczoraj człon­
kowie Eady miejskiej pp. Roinanowiez i Sy- 
roczyński zaprosili 62 radnych na poufne 
posiedzenie, Da którem miano obradować 
nad wyborem przyszłego prezydenta miasta, 
Z zaproszonych przybyło 51. Obrady były 
poufne. Przy próbnem głosowaniu na prezy­
denta otrzymał prof. Czyżewicz 28 głosów, 
p. Mochnacki 13, reszta głosów się roz­
strzeliła.

P ożar U lanowa. W nocy z dnia 1. 
na 2. maja br. zostało miasteczko to pono­
wnie klęską ogniową nawiedzone. Jestto w 
ciągu siedmiu lat trzeci wielki pożar, ni­
szczący dobrobyt mieszkańców Ulanowa. We­
dług wszelkiego prawdopodobieństwa został 
ogień podłożony. Koło godziny 8. wieczo­
rem, gdy jeszcze wielki ruch w mieście ist­
niał, powstał ogień w drewutni należącej do 
realności Sałki Silbera i Jakóba Wernera i 
został zaraz spostrzeżony i przez straż o- 
chotniczą ogniową ulanowską w krótkim 
czasie bez szkody przytłumiony. Nagle w 
niespełna 3 godziny po pierwszym ogniu, 
spostrzeżono płomień na dachu domu mie­
szkalnego tejże samej realności, w której 
poprzednio w drewutni się paliło. Ten dru­
gi ogień rozszerzył się prędko i mimo spo­
kojnego powietrza, spowodował obecną klę­
sk* — 81 domów spłonęło prawie do szczę­
tu. Ogień trwał prawie przez całą noc, mi­
mo wysileń straży ogniowej z Rudnika, któ­
ra widząc sąsiednie miasteczko w płomie­
niach koło północy z sikawką i przyborami 
w pomoe przybyła. Około 300 rodzin pozo- 
Istaje obecnie bez dachu, ruchomości prawie 
wszystkie popalone, ogólna szkoda przewyż­
sza kwotę 200 tysięcy złr. Wydział powia­
towy niski ukonstytuował się jako komitet 
ratunkowy, a zaprosiwszy p. Jakubowicza, 
zarządził akcyę ratunkową, która w danym 
wypadku tem jest konieczniejszą, że mia­
steczko jeszcze po klęsce zeszłorocznego po­
żaru nie ochłonęło. Łaskawe datki dla nie­
szczęśliwych pogorzelców przyjmuje nasza 
administracya i z nadesłanych kwot rachun­
ki będzie zdawała w naszej gazecie.

S o k ó ł ta r n o p o lsk i. Uroczystość sokol­
ska zapowiedziana na dnie 21 i 22 b. m. 
zapowiada się nadspodziewanie świetnie. Zgło­
szenia do udziału zamiejscowych bratnich 
towarzystw sięgają liczby 350, a udział w 
ćwiczeniach weźmie, o ile dotąd wiadomo, 
300 sokołów. Oprócz wolnych ćwiczeń dla 
Berna ułożonych, a które Dawiasem powie­
dziawszy są bardzo piękne i które wymagają 
koniecznie dobrej wprawy, odbędą się ćwi­
czenia z laskami żelaznemi i maczugami 
(Sokół lwowski), ustawianie piramid (Sokół 
krakowski), a następnie ćwiczenia na drążku, 
na poręczach, skok i koń. Oprócz sztandaru 
tarnopolskiego, będzie sztandar lwowski, prze­
myski i stryjski; przybywa także z sokołami 
przemyskimi jedna sokolica w stroju. Przed­
stawienie amatorskie: „Dramat jednej nocyu, 
jak również chóry kółka śpiewackiego lwow­
skiego Sokoła i tarnopolskiego Towarzystwa 
przyjaciół muzyki są także punktami atrak- 
cyjnemi; a loterya fantowa podczas festynu 
w ogrodzie miejskim, bogato wjTposażona, 
przyczyni się nie mało do urozmaicenia. — 
Boisko i trybuny są na ukończeniu, a poło­
żone niemal w śródmieściu, są już obecnie 
celem spacerów Tarnopolan. Zjazd okoliczny 
będzie także bardzo znaczny, a hotele już 
w wielkiej części powynajmowały pokoje go­
ścinne. Publiczność tarnopolska coraz liczniej 
zgłasza się z mieszkaniami dla sokołów, a 
gdy ponadto Sokół zabezpieczył sobie gro­
madne pomieszczenie gości w odpowiednim 
budynku, nie zabraknie nikomu wygody. 
Czynność w Sokole gorączkowa rzec można, 
a jeżeli tylko pogoda posłuży, to jest pe­
wność, że zjazd i uroczystość świetnie wy­
padną. Dyrekeya kolei żelaznej daje Soko­
łowi dla powrotu gości osobny pociąg za 
połowę ceny z Tarnopola do Lwowa. Pociąg 
ten odejdzie z Tarnopola prawdopodobnie o 
godzinie pół do 1 po północy z poniedziałku 
na wtorek i przybędzie do Lwowa po 4-tej 
rano, tak, że sokoły towarzystw poza Lwo­
wem leżących bezpośrednio po przybyciu do 
Lwowa dalej pojadą, skutkiem czego oszczę­
dzą bardzo wiele czasu. Gdyby tym pocią­
giem odjechało tylko 300 osób, to cena ja­
zdy do Lwowa wynosiłaby tylko 1 zł. 20 
et. od osoby. Przy większej ilości osób cena 
byłaby niższą. — Sokół tarnopolski wzywa 
wszystkie towarzystwa sokolskie do oświad­
czenia się w drodze telegraficznej, czy i 
wielu druhów z tego pociągu zechce korzy­
stać. M .

P ożar. W nocy z 2 na 3 pożar na 
przedmieściu miasta Sambora „Blich1- zni­
szczył trzy budynki mieszkalne wartości 4610 
zł., oraz towary wartości 4250 zł. W ogniu 
straciło życie dwoje dzieci izraelickich. Do 
stłumienia pożaru, który zagrażał w wyso­
kim stopniu pobliskim budynkom rządowym,

przyczeniła się wielce energiczna pomoc żoł­
nierzy 77 pułku piechoty, stojącego załogę 
w Samborze.

W Mostach w ie lk ich  odbędzie się dnia 
21 bm. walne zebranie członków towarzy­
stwa ochotn. straży ogniowej.

W ścieklizna u zw ierząt szerzy się 
w zastraszający sposób na Bukowinie. W 
ostatnim tygodniu ubito w Toporowcach dwie 
wściekłe kozy, w Suczawie dwa woły, w 
Teszuc i Wiżence po jednym a Waszkow- 
cach psa wściekłego.

F lisa cy  na W iśle w P rasach. Rząd 
pruski nałożył opłatę po 10 marek od każ­
dego flisaka i każdej osoby na tratwie wjeż­
dżającej w granice Prus. Eówna się to pra­
wie zakazowi spławu, gdyż handel drzewem 
przy takiein obciążeniu prawie nie będzie 
mógł się odbywać. W ten sposób wiele zno­
wu rodzin pozbawionych zostanie sposobu 
do życia. W Bydgoszczy zebrali się we wto­
rek interesenci i uchwalili porozumieć się 
z ajentami handlowymi w Berlinie, Szczeci­
nie, Poznaniu, Toruniu i Gdańsku , aby prze­
ciwko nowej opłacie wystąpić,

W łudz. S pasow icz, po całomiesięcz- 
nym pobycie w Monte-Carlo, udał się obec­
nie do Montreux w Szwajcarji. O stanie zdro­
wia czcigodnego profesora otrzymujemy jak 
najpomyślniejsze wiadomości

W im ię  m oralności. Naczelnik m. 
Petersburga jenerał von Wahl, zabronił dru­
kowania po pismach ogłoszeń dotyczących 
zawierania małżeństw, oraz propozycyj wspól­
nego zamieszkania, wspólnych podróży i t. p. 
osób płci obojga. Zakaz spowodowany zo­
stał, jak twierdzą dzienniki, zjawieniem się 
dwuznacznych publikaeyi z adresami osób 
poważnych i znanych.

K radzież p ien ięd zy  wyszła na jaw 
w prawosławnym konsystorżu w Żytomierzu. 
W kasie konsystoiyalnej zabrakło co najmniej 
6.000 rubli. Dopuścił się takowej — jak  do­
noszą N ow osti — człowiek bogaty, właści­
ciel kilku kamienic, który w tamecznych kół­
kach rosyjskich odgrywał bardzo wpływo­
wą rolę.

Strejk  wiedeńskich robotnic farbiar- 
skieb zakończy się pomyślnie, jak się zdaje. 
Fabrykanci apretury odbyli wczoraj naradę 
i postanowili w zasadzie zgodzić się na 
podwyższenie płacy robotnicom i skrócenie 
czasu pracy do 10 i pół godzin dziennie.

G oście polscy  w Chicago W Chi­
cago odbyło się 9. zm. posiedzenie komi­
tetu z 25 obywateli w sprawie przyjmowa­
nia gości polskich, przybywających Da wy­
stawę do Chicago. Komitetowi temu przed­
stawił komitet ściślejszy następujący plan 
działań: Celem komitetu jest 1. Odpowie­
dnio przyjmować Polaków lub polskie sto­
warzyszenia czy to z Europy czy też z Ame­
ryki, przybywające do Chicago na wystawę. 
2. Ułatwić im pobyt w Chicagu i zwiedze­
nie wystawy, a przedewszystkiem uchronić 
od wyzysku i nieprzyjemności. 3. Ułatwić 
im poznajomienie się z miejscowymi sto­
sunkami polsko-amerykańskimi. Obowiąz­
kiem komitetu będzie obmyśleć środki urze­
czywistnienia postawionych powyżej celów 
i żądań. Komitet wybiera zaraz po swem 
zainstalowaniu komitet wykonawczy złożony 
z 7 osób, którego obowiązkiem będzie ęa- 
jąć się szezegółowepi wykonaniem rzeczy, 
a to a) przez urządzenie stałego biura in­
formacyjnego w głównej kwaterze (Head- 
ąuarter) kumitetu, b) przez ustanowienie 
specyalnych polsko-amerykańskich przewo­
dników dla osób pragnących zwiedzić mia­
sto i wystawę i c) przez urządzenie re­
cepcji dla osób zasłużonych i stowarzyszeń. 
Biuro informacyjne udzielać będzie wszel­
kich objaśnień, wskazówek i informacyj, 
czy to na miejscu w lokalu swym ustnie, 
czy też listownie na nadesłane pod jego 
adresem pisma co do kosztów przyjazdu 
(z portów morskich do Chicago) co do spo­
sobu znalezienia mieszkań, zwiedzenia m ia ­
sta, wystawy itd. Adres komitetu brzmi po 
angielsku: World’s Fair Polish-American 
Eeception Committee in Chicago.

W s p o m n ie n ie  p o ś m i e r t n e .  I  znowu 
jedna mogiła, znowu ubył jeden z gorli­
wych pracowników na niwie ojczystej. Dziś 
odprowadziliśmy na miejsce wiecznego spo­
czynku zwłoki śp. Juliana Jełowickiego, 
który 57 roku życia swego dnia 3. bm. 
\r majętności swojej Szwejkowie życie za­
kończył. Był to człowiek wielkiej energii, 
czynu, pracy i wytrwałości Znamienity go­
spodarz ; wzorowe gospodarstwo jego podzi­
wiali sąsiedzi i znajomi. Ukochał lud nasz, 
żywo się nim zajmował i pozyskał tegoż 
zupełne zaufanie. On był opiekunem, był 
wyrocznią dla włościan majętności swojej, 
godził zwaśnionych, wspieraj radą i hojnie 
szafował groszem, gdzie tego zaszła po­
trzeba. W radzie i wydziale pow., którego 
był członkiem i referentem drogowym, czyn­
ny i bardzo dodatni brał udział. Z wła­
ściwą sobie energią poruszał wszystkie wa­
żniejsze sprawy powiatu i żywo się niemi 
interesował, zawsze był gotów z zaparciem 
siebie do usług dla dobra powiatu. W ży­
ciu towarzyskiem uprzejmy, dowcipny, we­
soły, sąsiad jakich mało, posiadający ową 
staropolską gościnność, umiał pozyskać 
serca wszystkich, którzy z Dim byli w sty­
czności. To też żal szczery towarzyszył mu 
do grobu, głośny płacz ludu przerywał nie­
jednokrotnie mowy pogrzebowe i niejedna 
łza cicha lecz szczera potoczyła się z po­
wiek obecnych na tym smutnym obrzędzie. 
Oby ten żal ogólny tak szczery i prawdzi­
wy był choć chwilową pociechą dla pozo­
stałej w ciężkim smutku rodziny. Nad gro­
bem przemówił Br. E. Hohendorif w im a ­
niu rady powiatowej i okoliczuego obywa- 
telstwa w ciepłych i serdecznych słowach 
podnosząc zasługi, jakie śp. J u lia D  położył 
około powiatu. Niech mu ziemia lekką 
będzie!

Ze  stowarzyszeń.
P o s ie d z e n ie  w ydziału  związku stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodr.rczyeh we Lwowie odbędzie 
się w poniedziałek dn ia  1>, bm. o godzinie 4 po 
po łudniu  we własnym  lokalu ul. Hetm ańska 1.12 .

III. P osied zen ie  towarz. przyrodników  im. 
K opernika odbędzie się dziś 9. bm. o godzinie 
6. wieczorem w sali in sty tu tu  chem icznego.

L w ów  9. maja.

Prace sejmowe zaczynają iść w po- 
spiesznem tempie. Na porządku dzien­
nym  dzisiejszego 16. posiedzenia je s t  
33 spraw. Po zagajeniu  o godz. 3/412 i 
udzieleniu urlopu do końca sesyi posło­
wi M azarak iem u , odczytano wniesione 
dziś petycye a między temi i gminy 
Ulanowa o wsparcie dla pogorzelców, 
poczem przystąpiono do załatwienia spraw 
stojących n a  porządku dziennym.

Jako pierwszy punk t uchwalono gm i­
nie miasta Brodów dla ulżenia  ̂cię­
żaru u trzym yw ania w dobrym s ta ­
nie ulic, placów i dróg miejskich, p ra ­
wo pobierania  m yta kopytkowego na 
trzy lata. Opłatę m yta  kopytkowego n a ­
leży pobierać raz tylko przy wstępie do 
missta, a to podług następującego w y­
miaru : a) od każdej sztuki bydła pocią­
gowego w zaprzęgu 5 et.; b) od każdej 
sztuki bydła pociągowego nie w zaprzę­
gu, od bydła pędzonego ciężkiego i koni 
wierzchowych 2 ct.; c) od każdej sztuki 
bydła  pędzonego drobnego 1 ct.

Następnie udzielono na la t  5 konce­
s j i  na  pobór opłat mytniczych Radom 
powiatowym : 1) w D ąbrow ej h a  drogach 
powiatowych z Otfinowa do U jścia  j e ­
zuickiego i z Dąbrowy do Mędrzechowa; 
2) w Cieszanowie na drodze powiatowej 
Dachnów-Lubaczów ; 3) w Limanowej
na drodze powiatowej D obrsko-Szczy-  
rzyckiej ; 4) w Rzeszowie od mostu po­
wiatowego n a  rzece Wisłoku w Ż arno ­
wy ; 5) w Trembowli n a  drodze powia­
towej Trembowla-Budzanów ; 6) w Bia­
łej n a  drodze powiatowej Międzybrodz- 
k i e j ; 7) w Łańcucie  n a  drodze powiato­
wej Ł a ń c u t-K a ń cz u g a ; 8) w Kołomyi na 
drodze powiatowej Kołomyja-Peczyniżyn; 
9) w  Limanowej od mostu powiatowego 
na rzece Łososinie.

Po odesłaniu sprawozdania W ydziału 
kraj. w sprawie urządzenia kraj. osady 
poprawczej dla n ie le tn ich  wychowań- 
ców do komisyi administracyjnej,  przy­
stąpiono do uzasadnienia wniosków po­
selskich.

P. W e i g e ]  uzasadniał wniosek o 
energiczną interweneyę w sprawie Mor­
skiego Oka, przyczem zbijał zarzuty u- 
czynione mu w petycyi gm iny  Białki 
Zdaniem jego sprawozdanie N . R e fo rm y  
z sejmiku relacyjnego było niedokładne 
i ztąd powstało nieporozumienie. Pod 
względem formalnym odesłano wniosek 
do komisyi administracyjnej.

P. 0 1  p i ń s k  i uzasadnia ł następnie  
wniosek, aby w kraju naszym — a n a j ­
bardziej n a  Podolu — gdzie ludność 
żyje prawie tylko z ziemi i zarobku, a 
wskutek nadm iernego rozdrobienia g ru n ­
tów, braku przemysłu i przeludnienia  
s tan  majątkowy każdego pojedynczego 
włościanina zmniejszył się a bogatem 
źródłem dochodu jes t  zaprowadzenie ra- 
cyonalnego sadownictwa, które za g ra ­
nicami naszego kraju doszło do wyso­
kiego stoppia i s tanow i źródło dochodów 
tam tejszych mTeszKanców — sejm pole­
cił Wydziałowi krajowemu, aby na  n a j­
bliższej sesyi sejmowej przedłożył p ro ­
jek t  do ustaw y: 1) zaprowadzającej w 
każdej gminie szkółkę owocową, któraby 
zaopatrywała bezpłatn ie  mieszkańców w 
iz/izepy i dostarczała  drzew owocowych 
kia obsadzenia dróg g m in n y c h ; 2) obo­
wiązującej obsadzenie dróg gm innych, 
pow nitowych i krajowych drzewami owo- 
cowemi; 3) wzywa się rząd, aby w p u ­
blicznych szkołach ludowych zaprowa­
dził obowiązkową, praktyczną nauk sa­
downictwa."

P. M e r u n o w i c z  zabiera głos dla 
uzasadnienia wniosku swojego z wezwa­
niem do rządu, ażeby przyspieszył zała­
twienie ustawy, któraby umożliwiła za ­
prowadzenie przymusowej asekuracyi bu­
dynków od ognia. Streszcza on koleje, 
jakie  ta spraw a przechodziła w sejmie i 
w Radzie państwa, i odwołując się na 
akta  Wydziału krajowego, tudzież na 
niepewne zachowanie się wobec tej sp ra ­
wy reprezen tan ta  rządu w komisyi ase­
kuracyjnej Izby poselskiej Rady państwa, 
wypowiada obawę, Iż je s t  tu w grze pro­
jek t  utworzenia  zcentralizowanego we 
W iedniu  p a ń s t w o w e g o  zakładu u- 
bezpieczeń od ognia, przeciwko czemu 
zastrzedz się należy. To jest  powodem 
przedłożenia  wniosku.

Wniosek p. Merunowicza odesłano do 
komisyi administracyjnej.

Sprawozdanie komisyi budżetowej o 
zamknięcie rachunków za r. 1891, przy­
ję to  do wiadomości i uchwalono: Pozo­
stałości z rachunków r. 1891 w kwocie 
237.486 zł. przenosi się na  rachunek  r. 
1893, a od roku budżetowego 1893 po­
cząwszy asygnacye na  rachunek  każdego 
roku budżetowego m ają być wydawane 
pod koniec lutego a z re a l iz o w a ć  po 
koniec marca roku następnego-

Petycyę reprezentacji powiatowej w 
Cieszanowie o udzielenie z funduszów 
krajowych bezpro entowej pożyczki w 
kwocie 25.000 zł. na budowę szpitala
powiatowego oraz petycyi wydziału Rady 
powiatowej w Cieszanowie o udzielenie 
bezprocentowej pożyczki 15.000 zł. na  
ten sam cel — odstąpiono Wydziałowi 
krajowemu do zdania sprawy na  najbliż­
szej sesyi.

Petycyę rady szpitalnej szpitala po­
wszechnego w Podhajeach o udzielenie 
subwencyi na  wybudowanie dachu blachą 
krytego i reparac ję  sufitów — przekaza­
no Wydziałowi krajowemu, który uwzglę­
dni potrzeby tego zakładu.

Petycyę towarzystwa Opieki szpitalnej 
dla dzieci w Krakowie, o udzielenie z a ­
pomogi na powiększenie i dalsze u trzy­
manie lecznicy dla dzieci skrofulicznych 
w Rabce — przekazano Wydziałowi kraj. 
z poleceniem zbadania naprowadzonych 
okoliczności i ewentualnem  częściowem 
uwzględnieniem przy wypracowaniu p re ­
liminarza na rok 1894.

Petycyę Albiny z Pileckich Ś liw iń­
sk ie j  2 voto Ćwiklińskiej o udzielenie re- 
muneracyi spadkobiercom śp. Leona Śli-
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wińskłego za zarząd szpitala powszechne­
go we Lwowie za lata 1864— 1867 
odrzucono, podobnie jak  petycyę gminy 
Peczeniżyn o subwencyę na  asanacyę tego 
miasteczka.

Żąda [fiu sadu powiatowego w Skoczo 
wie na Szlazku względem zezwolenia na 
sądowe ścigania posła sejmowego F r a n ­
ciszka Strzygowskiego z. B)aVi z powo­
du jakoby grożącego niebezpieczeństwa 
stanu piwnicy tegoż w owiętoszkowy 
(przynależności Grodzca na Szlazku) —
odmówiono.

Petycyę rady gm innej miasteczka 
Suchy względem przeniesienia sądu po­
wiatowego z0 w s' Ślemienia do miaste­
czka Suchy przekazano Wydziałowi 
krajowemu do przeprowadzenia rokowań 
z wyższym sądem w Krakowie i zdanie 
następnie sprawy.

Na wniosek komisy i prawniczej u- 
chwalono następnie wezwanie do rządu, 
aby 1 w myśl uchwał swoich od r. 1874 
do 1889 zechciał dla zapewnienia nale­
żytego wymiaru sprawiedliwości w kraju 
tutejszym jak najrychlej ustanowić t ry ­
bunał I instancyi z siedzibą w mieście 
Czortkowie, tudzież nowe sądy powiato­
we w Podwołoczyskach, Żabiem, Jawo- 
rzniu, Jezierzanach, Zakliczynie, Otty o ii, 
Połszowcach i Wielopolu, sukcesyjnie w 
w Porządku wyżej wymienionym.

Z kolei uchwalono instrukcję  dla 
biura melioracyjnego przy Wydziale kra ­
jowym, poczem również na wniosek ko- 
misyi gospodarstwa krajowego postano­
wiono : Na pokrycie nadwyżki kosztów 
Przedłożenia trasy prawego wału Sanu 
w Czekaju pniowskim powiatu tarnobrze­
skiego, przyznaje sejm 40°/o zasiłek w 
kwocie 2 338 zł. pod warunkiem, jeżeli 
rząd i powiat tarnobrzeski przyczynią się 
do pokrycia reszty tej nadwyżki bezzwro­
tnymi zasiłkami.

Petycję Myślenieckiego Wydziału pow.
0 regulacyę rzek Raby i Skawy przekazano 
Wydz. kraj. do zbadania i ewentualnego u 
w*ględnienia w mającym się przedłożyć sej­
mowi programie regulacji wód i melioracji 
w catyg, kraj u<

Petycyę gminy Podole (pow. Mielecki) o 
subwencję na Kaiesiente wydmy piasczystej
1 uregulowtmig p0tokUi odstąpiono Wydzia­
łowi raj. do uWZglodnienia i przyznania 
odpowiedniego zasiłku z kraj, dotacyi na 
miejscowe reguiaeye

Petycyę gminy Staremiasto o przeme- 
sienie rogatki mię<Jzy starem miastem a Ter- 
szowem na jej pierwotue miejsce do Ter- 
szowa odstąpiono Wyd*iału kraj do zbada. 
nia i możliwego załatwienia

Petycyę gminy Brzeżawy do le z ą  od­
stąpiono Wydziałowi kraj. do zbadania i mo-
zliwego załatw ienia.

Tak samo załatwiono petycję Bady gmin­
nej w Mszańcu (pow. S ta rem ia sto ) o pr*e- 
niesieuie rogatki na drodze powiatowej 
Ustrzyki-Lutowiska z Zainłynia do Żołobka.

Następnie uchwalono budowę drogi 
:i Kossowa do Jesionowa górnego, w po 
wiecie kossowskim, sejm przyznaje z fun ­
duszu krajowego dla subw encjonow ania 
dróg powiatowych subwencyę w wyso­
kości 70%  rzeczywistych kosztów bu­
dowy.

Nad pe tyc ją  rady powiatowej w Sa­
noku o zwolnienie jej od obowiązku, 
przyjętego uchwałą tejże rady z dnia 3. 
lipca 1880 r. uiszczaniu funduszowi kra­
jowemu przez lat 20 dodatku 1 procen­
towego od podatków bezpośrednich przy­
pisanych wówczas w kwocie 79.600 zł., 
a to na rzecz wykupna gruntów pud ko­
lej transwersalną, sejm przechodzi do 
porządku dziennego : zezwala atoli, by 
opłaty powyższe do fuuduszu krajowego 
rozpoczęły się z rokiem 1896.

Radzie powiatowej w Nowym Targu 
przedłuża się po koniec r. 1000 termin 
rozpoczęcia dalszej spłaty w  15 ratach 
resztującej kwoty 5.420 zł. 09 ct. do fun­
duszu krajowego w myśl uchwały tejże 
rady z dnia 5. lipca 1880 na wyku- 
pno gruntów pod kolej transwersalną. 
Jeżeli się zaś okaże, ża w ciągu lat od 
r. 1892 do 1900 rada  powiatowa w No­
wym Targu, oprócz obecnie opłacanych 

d datku na  drogi powiatowe i 3 %  
dodatku na powiatowy fundusz dróg 
gminnych, nakłada dalsze 2%  dodatku 
na  uporządkowanie dróg gm innych, wte­
dy nasiąpi zupełne odpisanie powyż po 
wołanej reszty uależytości w kwocie 5420 
zł. 9 ct.

Petycyę reprezeutacyi gminnej miasta 
Starejsoli co do ustanowienia siedziby 
lekarza okręgowego w Starejsoli odstą­
piono Wydziałowi kraj. do zbadania i 
ewentualnego uwzględnienia.

Na * niosek komisy i gospodarstwa 
krajowego przyjęto do .wiadomości s p ra ­
wozdanie Wydziału kraj. o krajowym 
kursie praktycznym dozorców m eliora­
cyjnych i upoważniono W ydział krajowy 
do otwarcia z dniem 1. grudnia  1893 
nowego trzyletniego kursu praktycznego 
dla wykształcenia dozorców melioracyj­
nych, oraz do podwyższenia liczby sty 
pendyów dla uczniów tego kursu z 1( 
n a  15.

W końcu petycyę gminy m. Horodenki 
o darowanie zaległej kwoty 500 złr. prze 
znaczonej na stypendya dla uczniów kraj. 
mz. szkoły rolniczej w Horodence odrzucono. 
Przy załatwieniu tej sprawy w obronie m. 
Horodenki przemawiał p. Lenartowicz a 
sprawozdawca poseł Michalski zbijał jego 
wywody, poczem petycyę wspomnianą od­
rzucono,

Po wyczerpaniu porządku dziennego 
przystąpiono do odczytania wniosków i 
interpelacyj.

P. Mieczysław hr. B o r k o w s k i  żą ­
da udzielenia ua koleje podolskie, prócz 
wstawionych już  do budżetu 50.000 zł., 
jeszcze 100.000 zł., którą to kwotę strony 
interesowane w akcjach zakładowych zło 
żyć muszą, aby budowa tych kolei przy­
szła do skutku.

P. Ż a r d e c k i  wnosi interpelacye 
do rządu w sprawie szkoły tkackiej 
w Łańcucie, od której wymierzono na- 
leżytość mimo że była fundacyą jub i­
leuszową.

Ten sam poseł wnosi drugą in te rp e ­
lac ję  do rządu również w sprawie ścią­
gnięcia należytości podatkowej.

Koniec posiedzenia o godz. % 3  — 
następne jutro  w środę o godz. 12 w 
południe.

także nadal wytrwa w dynastycznej wier­
ności.

Jak  z Bukaresztu donoszą, król serb­
ski odwidzić ma w tym miesiącu matkę 
w Rumunii i przy tej sposobności złożyć 
wizytę dworowi rumuńskiemu.

Komisya budżetowa postanowiła zapro­
ponować Sejmowi utworzenie dalszych 29 
okręgów sanitarnych w powiatach: po 2 
w bobreckiin, brodzkim, dobromilskim, 
dolińskim, droliobyckim, kałuskim, liskim 
i horodeńskim; zaś po 1 w pow. bor- 
szczowskim, gródeckim, mościskim, roha- 
tyńskim, sanockim, sokalskim, staromiej­
skim, stryjskim, zbarazkim i tarnobrze­
skim.

Komisya konkurencyjna wnosi projekt 
zmiany § 9 ustawy o konkurencyi ko­
ścielnej w tym kierunku, iż parafianie 
tych miejscowości, w których znajduje 
się kościół publiczny uieparafialny, ich 
s taraniem utrzymywany, uważani będą 
za wyłączonych ze związku parafialnego 
i uwolnieni będą od konkurowania du 
wydatków na kościół i budynki parafial­
ne (matryczne), jeżeli przy owym niepa- 
rafialuym kościele z ram ieu ia  władzy du­
chownej i za zezwoleniem rządu ustano­
wiony jest stale duchowny, sprawujący 
wszystkie funkcje  duszpasterza i prowa­
dzący oddzielnie i niezależnie od plebana 
księgi metrykalne.

Nadto uchwaliła komisya rezolucyę, 
wzywającą rząd do zmiany ustawy pań­
stwowej z r. 1874 o konkurencyi kościel­
nej, aby parafianie wszystkich kościołów 
filialnych uwolnieni byli od konkurowa­
nia do wydatków na kościół macierzysty.

Księstwo bułgarscy mają dnia 11. 
b. m. przybyć do Sistowy (miasto buł­
garskie).

Według depeszy, nadeszłej z Kalku­
ty, rząd anglo-indyjski postanowił złożyć 
z tronu chana Chelatu, jako okrutnego 
tyrana, który podczas swego panowania 
skazał n a  śmierć trzy tysiące swoich 
poddanych. Równocześnie ma być ane­
ktowany Beludżystan. Tym sposobem 
sposobem chan afgański wpadłby w kle­
szcze angielskie tak, iż nie poważy się 
znosić z Rosyą. Chan je s t  w ręku A n­
g lików ; rządy Beludżystanu będą do 
czasu poruczone jego synowi.

Z prowincyj bałtyckich piszą do Now. 
W rem ., że rząd zamyśla założyć tam 
„Bałtyckie Towarzystwo prawosławne" 
i „Towarzystwo dla popierania rosyjskiej 
oświaty w bałtyckich gubern iach11. D e­
wiza Towarzystwa ma opiewać: „Prawo­
sławie, autokracya, narodowość"— a więc 
tak samo, jak  dewiza „Słow. Tow. do­
broczynności.11

TELEGRAMY.

Ostatnie wiadomości.
W sejuńe czeskim wystąpił wczoraj 

w rozprawie budżetowej młodoozech He­
rold gwałtownie przeciw rządowi, tw ier­
dząc, że cały prugram tego rządu obli­
czony je s t  na  zgubę czeskiego narodu. 
Po przt mówieniu 1’osselta  imieniem 
Niemców, w _ żęła się przy sprostowa­
niu dyskusya i ad pogromem żydów w 
Koliuiu. Iuwald  twi rdził, że to aulise 
mi ta wiedeńs’ i Schneider iascenował 
całą napaść. S .1 z Kolina dowodził n a ­
tomiast, że żydzi tamtejsi prowokują lu­
dność przez ostentacyjne udawanie N iem ­
ców.

Prezesem komisy i adresowej wybrano 
Iioraka, zastępcą Schm eykala , który j e ­
dnak odmówił, oświadczając, że Niemcy 
nie przyłączą się do adresu. Na jego 
miejsce wybrano Zeithamera.

Na uroczystość odsłonięcia pomnika 
honwedów z r. 1848 w Budzinie zapro­
szono obie Izby sejinu. Osoby urzędowe 
uie wezmą w niej udziału.

Tegoroczne manewry jesienne w Presz 
burgu mają okazałością swą prześcignąć 
dotychczasowe manewry francuskie i ro 
syjskie. W tych m anew rach wezmą u- 
dział korpusy : wiedeński, preszburski i 
styryjski. Cesarz austryacki i Wilhelm 
II. mieszkać będą w Giins.

D 6 i 7. bm. obchodzili Prusacy w 
Toruniu i Gdańsku setną rocznicę zabo­
ru tych miast, które się, ja k  sarni P ru ­
sacy przyznają, ogromnie oderwaniu od 
Polaki sprzeciwiały. Sfery rządowe nie 
brały udziału w tych obchodach.

Następnie koszta leczenia za Annę 
Czormj w sumie 35 zł. 20 ct. przyjęto 
na  lundnsz kiąjowy.

Tetycyę gminy miasteczka Zarszyn (pow. 
Sanocki) o zapłacenie z funduszu krajowe­
go kosztów utrzymania i l ż e n i a  chorej u- 
mysłowo Karoliny Lozańskiej podobnie jak 
i petycyę gminy Mokrzany wielkie (pow. 
Mościski) o odpisanie należnych funduszowi 
krajowemu kosztów leczenia Leopolda Ro­
galskiego odstąpiono Wydziałowi kraj. do 
zbadania i przedłożenia wniosku.

Petycyę dr. Antoniego Barańskiego o do 
*T«owe wynagrodzenie za dostarczoną przez 
n-eg° ^£°wlankę do szczepienia ospy, odstą-
^n°hi°ił ^zia*°wi kraj. do załatwienia na najbliższej sesyj.

s tJ io n m  zPałn̂ ana E6bricha i  Vem?<T
rnnowicza i™atwiono na wniosek p. Me- 
ten sposób, zp n,em komisyi P^ycjjnej w
runku przedł0ż *Walnia ^  petent& ° d ^  ™ 1  e.ma świadectwa egzaminu rzą­dowego na Wvj „; , , .
Wydział kraj. nn e mżymeryi i upoważnia
sady w etacie 8jnU-<?Zlelenia mu
c j M g .  b «  teg0 S Ł S ł v b i , , ‘
sady w etacie mu stałej po-

meliora-

Z Dortmund donoszą, źe czterech ro­
botników wyrwało szyny z toru kolei 
Dortmund Ensehev, aby spowodować wy­
k o le je n i  pociągu osobowego. Dwóch 
uwięziono.

Dnia 6. b. m. pojawił się w Belgra 
dzie manifest s tronnictwa liberalnego, 
wzywający wszystkich członków s tron­
nictwa “do polityki abstynencyjnej i do 
wstrzymania się podrze- wyborow od 
głosowania. „Stronnictwo llberalne 
mówi manifest — postępowaniem s 
jem  dowiedzie przed całą Europą, 
obecnego rządu który zamachem stanu 
przyszedł do" władzy, nie uznaje za kon­
stytucyjny."

Królowa Natalia  wystosowała list do 
jednego  ze swych przyjaciół, należących 
do s tronnic tw a liberalnego, że głęboko 
ubolewa, iż zamach stanu, wymierzony 
wprost przeciw rejentom, dotknął także 
stronnictwo liberalne, które po rycersku 
broniło swej słusznej sprawy w prasie i 
w parlamencie. Królowa nie wątpi, że 
partya  l ibe ra lna ,  która największe za­
sługi położyła dla rodu Obrenowiczów,

W iedeń dn ia  9. m aja . N a  sejm ie 
dolno - a u s try ack im  posłowie z obozu 
niemiecko - narodow ych  an tisem itów  
wnieśli in terpelacyę, dlaczego n am ies t­
n ik  Dolnej A u s try i  pozwolił na  czeskie 
p rzed s taw ien ia  w W iedn iu .

Praga d. 9. m a ja .  Na w ezorajszem  
p o s ie d z e n iu  se jm u, w  to k u  obrad  nad 
p re l im in a rz e m  k ra jo w e j  r a d y  k u l tu r -  
ne j  m ó w cy  czescy  do m ag a l i  się p r z y ­
w ró c e n ia  j e d n o l i te j  r a d y  k u l tu rn e j ,  
g d y  n a to m ia s t  poseł n iem ieck i  I le inz l  
i książę L o b k o w itz  ośw iadczyli  się 
za  z a t r z y m a n ie m  d o ty chczasow ego  je j  
sk ładu , k tó r y  o k a z a ł  s ię  p ra k ty c z n y m .  
B u d ż e t  r a d y  k u l tu r n e j  p rz y ję to  i w n io ­
ski, ż ąd a jące  p e w n y c h  w  nie j zm ian  
o d rz u c o n o .

Budapeszt d. 9. m aja .  Zdaje  się r z e ­
czą p ew n ą ,  źe  Iz b a  m a g n a tó w  p r z y j ­
m ie  b u d ż e t  w y ra ż a ją c  rów n o cześn ie  
niezadowoleni z polityki wyznaniowej 
rząd u .

B erlin  d n ia  9. m a ja .  A h lw a rd t  b ę ­
dz ie  k a n d y d o w a ł  do r a jc h s ta g u  w 
c z w a r ty m  o k rę g u  b e r l iń sk im .  P r z y g o ­
to w a n ia  do w y b o ró w  j u ż  poczyn ione .  
K om isarze  rząd o w i d la  w sz y s tk ic h  o- 
k rę g ó w  j u ż  m ianow an i.

B e r l in  d. 9. m aja . W e d łu g  B órsen  
Cour. o t rz y m a ł  cesarz  w czora j  z Pa  
ry ż a  n a s tę p u ją c y  t e le g ra m :  „Godz. 12 
m in u t  49. Cesarz W ilhe lm  w  Nowym 
pałacu . M eilleures fc lic ita tions  (w sze l­
k ie j  pom yślności)  pod. Unilanhbar.u 
Cesarz  odes ła ł  t e n  te l e g ra m  ja k o  ku- 
ry o z u m  do m in is te r s tw a  sp raw  z a g ra ­
n icznych .

B erlin  d. 9. m aja . J a k  s łychać  ks, 
L ip p e -S c h a u m b u rg  dogoryw a. (Jes t to  
w y p a d e k  ciekawy* z tego  pow odu , że 
dw ie  l in ie  teg o  dom u ro szczą  sobie  
p raw o  do n a s tę p s tw a  po nim , a s p ra ­
w a j e s t  w ed łu g  j u r y s tó w  w ątp liw ą.)

P aryż d. 9. maja. Tem ps w y w o ­
dzi,  że  rz ą d  i p ra sa  f ra n c u sk a  będą 
s ta ra ły  się zach o w ać  w obec  sy tuacy i  
w  N iem czech  n a jz im n ie jsz ą  k rew  i n ie  
p ro w o k o w ać  żad n y ch  zajść . F ran cy a  
sp o d z ie w a  się, że  cesa rz  W ilhelm, j a  
ko s t ró ż  eu ro p e jsk ieg o  spokoju , u n ik a ć  
ró w n ież  będz ie  w szys tk iego ,  coby mo­
g ło  zak łóc ić  s to su n k i  m iędzy  F ran cy ą
a  Niemcami.

P a r y ż  d n ia  9. m aja . W iceprezy­
d e n te m  Iz b y  posłów w y b ra n y  zos ta ł  
L ockroy .

J a k  s łyohać, C a rn o t  g o d z i  s ię  d la ­
tego n a  ry c h łe  ro z w ią z a n ie  p a r l a m e n ­
tu, iżby  now e w y b o ry  j u ż  w połow ie 
czerw ca  się odbyły , j a k  to g a b in e t  p ro ­
je k tu je ,  p o n iew aż  nie chce, ab y  w s t r ę ­
t n y  m u  C onstans,  w  raz ie  m in is te ry a l-  
n ego  p rzes i len ia ,  zo s ta ł  m in is t re m  p r e ­
z y d e n te m  ja k o  j e d y n y  j u ż  m ożliw y .

L ondyn d n ia  9. m aja  W edle  D aily  
(Jhronicle, zaślub ia  najm łodszy  syn  ca­
ra, p rzebyw ający  obecnie na  Kaukazie, 
jakąś  Czerkiesfeę, za ję tą  w urzędzie tele­
g raficznym . Car miał zezwolić n a  to 
m ałżeństw o, poniew aż tenże  najm łod­
szy s y n  jeg o  chorym  je s t  n a  suchoty 
i  szy b k a  śm ierć  jeg o  je s t  pewną.

Sztutąarda 9. maja. D z ien n ik  u rz ę ­
d o w y  o g ła sz a  j u ż  w sz y s tk ie  ro zp o ­
rz ąd zen ia ,  d o ty czące  w yborów  do ra jch s  
tag u .

B r u k s e la  d. 9. m aja . D z ien n ik  u- 
r z ę d o w y  o g ła sza  p rz y ję c ie  d ym isy i  m i­
n i s t r a  w o jn y ,  j e n .  P o n tu s a  i zam ia ­
n o w an ie  j e n e r a ł a  B rass ine  n a  je g o
m iejsce.

K siążę O r leańsk i  opuśc ił  Belgię  w  
sk u te k  pono w n eg o  w ezw an ia  rządu.

D n ia  22 bm. odbędzie  się tu  m ię ­

d z y n a ro d o w y  k o n g re s  r o b o tn ik ó w  g ó r ­
n iczych.

B r u k s e la  d. 9. m a ja .  P o n o w n e  z e ­
b ra n ie  m ię d z y n a ro d o w e j  k o n fe re n c y i  
m o n e ta rn e j  o d łożone  do j e s i e n i  
życzen ie  p re z y d e n ta  S ta n ó w  Z je d n o ­
czonych , k tó r y  z a m y ś la  ob ie  I z b y  
zw o łać  n a  n a d z w y c z a jn ą  se sy ę  w s p r a ­
w ie k w e s ty i  s reb ra .

Madryt d. 9. m aja . I z b a  posłów 
u k o n s ty tu o w a ła  s i ę ; s e n a t  p rz y ją ł  a- 
d res  n a  m ow ę t ro n o w ą , tu d z ie ż  u s ta  
wę, odracza jącą  w y b o ry  g m in n e  w  Ma­
d ry c ie  do 1. s tycznia .

B e lg r a d  d. 9. m aja .  W szyscy  d e ­
z e r te r z y  w o jskow i,  zb ieg l i  do A us tro -  
W ęgier, R u m u n ii  i B u łg a ry i ,  b ędą  u ł a ­
skaw ien i .

R ząd  zam yśla  z a p ro w ad z ić  m o n o ­
pol naf tow y.

T ra k ta t  h u n d lo w y  z R osyą  j e s t  na  
u k o ń c z e n iu  i będzie  p rz e d ło ż o n y  n a j ­
b liższe j skupczyn ie .

B e lg ra d  d. 9. maja. Król z w ie lk ą  
św i tą  i w sz y s tk im i  m in is t r a m i  u d a  się 
n a  w y s ta w ę  w Pożarew aczu .

Poseł a u s t ry a c k i  z łożył wczora j 
k ró low i sw oje  now e l i s ty  u w ie rz y te l ­
n ia jące .  C ar p rz y jm ie  p u łk o w n ik a  Diu- 
ricza, k tó ry  w iez ie  no ty f ikaeyę  o w s tą ­
p ien iu  k ró la  n a  tron , d. 20. b. m. w 
Moskwie.

S łychać , że n u n e y u s z  G alim berti  
p rzy b ęd z ie  do B e lg rad u ,  aby  pow itać  
k ró la  od p ap ieża .  ( J e s t  to  w ie ru tn y  
bąk, j u ż  d la teg o ,  że ks .  G a l im b e r t i  j e s t  
k a rd y n a łe m , w ięc  ta k ie j  m ałe j s to s u n ­
kowo m is y i  p o ru c z a ó  m u  n ie  m ożna)

Kraje eiportujące mąkę
Eiport netto w funtach

Dział ekonomiczny.

Światowy targ zbożowy. *)
o* ®*uro statystyczne ministerstwa rolnictwa 
Stanów Zjednoczonych wydało statystyczne 
zestawienie produkcyi i podziału najważ­
niejszych produktów rolnych świata. Mozol­
na ta praca oparta na urzędowych datach, 
daje nam tak statystykę produktów rolnych 
świata w przecięciu z ostatniego dziesiątka lat, 
jakoteż daty dla międzynarodowego rynku 
targowego i konsumeyi i podług niej chce­
my w krótkości podać mały szkic produk­
cji i handlu zboża w świecie.

Pszenica, najważniejszy artykuł spożyw­
czy rasy kaukaskiej, uprawiana prawie we 
wszystkich krajach, tworzy jeden z najważ­
niejszych produktów handlu zewnętrznego 
już to jako zboże lub pod postacią mąki. 
Jak  daleko wykazy statystyczne sięgają (od 
r 1881 do 1890) wydał zbiór pszeniczny 
w Europie przeciętnie 1,088,281.618 buszli 
(buszel, miara północnej Ameryki równa się 
niespełna czterem garncom), w cyfrę tę 
jednak nie jest wliczona produkeya pszenicy 
Bułgaryi, Grecyi, Norwegii, Portugalii, Ser­
bii, Hiszpanii, Szwajearyi i Turcyi z powo­
du braku dat statystycznych. Według jednak 
przeróżnych oszacowań wynosi cała produk­
eya pBzenicy wraz z teroi krajami przecięt­
nie 1,264,600.000 buszli a cała produkeya 
świata wynosi okrągłą cyfrę 2.280 milio 
nów buszli pszenicy.

Handel światowy pszenicą przedstawić 
można najlepiej przez zestawienie krajów, 
które pszenicę importują i exportują, i gdzie 
produkeya i konsumeya się nie pokrywa.

Austro-Wegry 
Bułgarya 
Dania . 
Niemcy 
Rumunia 
Rosya . 
Hiszpania

328,474.796
4,527.477

71,264.639
231,973.150

15,136.455
72,384.175
18,741.368

2 wyjątkiem Stanów Zjednoczonych, 
Kanady, Indyi, Victoryi i Australii połud 
niowej wszystkie inne kraje należą do kra­
jów importujących mąkę.

Ż y t o  jest najwięcej produkowane 
konsumowane przez Amerykę. Przeciętny 
import z Europy wynosi około 64 milio­
nów buszli; przeciętny export północnej 
Ameryki w tym samym czasie wynosił 
około 57 milionów buszli z których 2" mil 
jony przypadąją na Kanadę. Deficyt impor­
towy w Europie pokrywa eiport z Argenty- 
nii, który wynosi około 9 milionów buszli.

Europie tylko Rosya, Rumunia, Bułga­
rya i Serbia są krajami exportującymi, a i 
z tych tylko pierwsze dwa w całej pełni 
na to miano zasługują.

Fały zbiór żyta w świecie wynosi około 
2003 milionów buszli, w którą to liczbę 
nie są wliczone kraje, nie prowadzące sta­
tystycznych wykazów. Wliczając jednak i te, 
cała produkeya wynosi około 2.300 milio­
nów buszli. Z tego przypada na Amerykę 
północną około 80% . Tam też odgrywa 
żyto jako artykuł spożywczy wielką rolę bo 
przeciętnie przypada 28'8 buszli na głowę 
a w krajach nad Dunajem gdzie konsum­
eya żyta jest największą (Rumunia) przy­
pada zaledwie 8 buszli na głowę.

Obok pszenicy jest kukurudza najwa­
żniejszym artykułem europejskiego targu zbo­
żowego. Największe zbiory ma Rosya, bo 
700 milionów buszli, Niemcy 228 milionów, 
Austro-Węgry 122 mil. i tutaj spływa pro­
dukeya i kousumeya razem. Największym 
krajem importowym są Niemcy, rocznie o- 
koło 30 mil. buszli; "największym krajem 
eksportowym Rosya 46 mil. buszli. Prócz 
Europy uprawiają w większej ilości kuku- 
rudzę tylko Stany Zjednoczone i Japonia. 
W Stanach wynosi produkeya 25 mil. buszli, 
eksport 20 mil. buszli; Japonia produkuje 
około 22 mil. bez eksportu. Sumaryczne 
zbiory kukurudzy w Europie wynoszą 1268 
milionów buszli, a doliczywszy zbiory Ja ­
ponii, Ameryki, Australii z 47,824.000 bu­
szli, przedstawi się produkeya światowa ku­
kurudzy na przeciętną liczbę 1318 milionów 
buszli.

J ę c z m i e ń  jest ważnym produktem 
Europy, Kanady i Japonii a w mniejszym 
stopniu Ameryki i Australii. Podług pro­
dukcyi na pierwszem miejscu s a : Rosya, 
Niemcy, Austro-Węgry i Wielka" Brytania. 
Jednakże tylko Austro-Węgry pokrywają 
fawoje potrzeby. Ogólna produkeya jęczmie­
nia wynosi około 802 milionów buszli. Pro­
dukeya Stanów Zjednoczonych wynosi prze­
ciętnie 55 milionów buszli, do której to li­
czby jeszcze około 10 milionów rocznie wy- 
sortują. W ostatnich latach produkeya ję- 
czmieuia znacznie się wzmogła. Japonia,

— K o m is y a  r e a m b u łu c y jn a  wraz
z rozprawą ekspropryacyjną dla projektowa­
nej kolei konnej od fabryki cukru w Tłu­
maczu przez gminę Gruszkę do granicy gmi­
ny Jezierzany, odbędzie się w Tłumaczu 
dnia 30 bm. a w gminie Gruszce dnia 31 bm.

— N am iestn ictw o  zezw o liło  na  od­
bywanie corocznie 26 targów na konie, 
bydło i nierogaciznę w mieście Bochni. 
Odbywać się one będą co drngi czwar­
tek ze zwyczajnymi targam i tygodnio­
wymi, począwszy od 4. stycznia 1894.

— U p a d ł a  f i rm a  P isch inger  i syn 
uzyskała od zgromadzenia wierzycieli 
moratoryum. — Pasywa jej wynoszą zł. 
415189."

Wiadomości giełdowe.
W iedeń 9. maju.
A koye węg. banku kredytowego .192.50; 

banku anglo-austryackiego 151-—. Unionbankn 
256-75 , kolei północnej 294-50; połudn. (Lom­
b a r d y )  105-25; państwowej 308 00 ; czemiowia- 
okiej 258 — ; dla krajów koronnych 255-20.

R e n ty : kor. austr. 94-60, kor. węg. 96 70, 
złoła węg. 11515.

W a lu ty : Ruble pp. 127-75, napoleondory
9*78.

W ie d e ń  8. maja. Na dzisiejszy ta rg  
wołów spędzono razem sztuk 5103, z te­
ro 1314 galicyjskich. Płacono za 100 
cilo żywej wagi 48— 55 z ł. :  prima
58-50

W iedeń 9. maja (telegrafowane).
Pszenica na wiosnę 8‘24, na jesień 8-40, iyto  

n t jesień 7 90, owies na maj-czerwiec 6‘42.

Przyjechali do Lwowa
dnia 9. mąja.

H otel Żorża . A. hr. Potocka z Ryma­
nowa, F. Scazighino z Przewoźca, J. Ho- 
rodyski z Horodnicy, L. br. Brflckmanu z 
Manasterzysk, H. Hoeniger z Przemyśla, 
W. Ciblarz z Spasa, M. Bentke z Moderów- 
ki, W. Griines z Wiednia.

Hotel Kuhna. T. Nowakowski z Mrzy- 
głodu, R. Diill z Uhnowa, Ks. M. Rudeń- 
ski z Berezowa, A. Midowiez z Krakowa, 
Ks. A. Galant z Przemyśla, J .  Piotrowski 
z Porub, T. Borodajkiewicz z Łapszyna, 
Ks. E. Piasecki z Wiszenki, Ks. L. Dru- 
byński z Łapszyna, J .  Malewsk: z Krakowa, 
Ks. M. Tendiuk z Cbutar, Ks. J .  Sochacki 
z Stojanowa.

Stan powietrza- Wczoraj popołudniu 
i wieczór padał deszcz, przyczem mieliśmy 
silny wicher.

Barometr idzie w górę.
Stan barometru zredukowany do pozio­

mu morza był dziś o l2tej godzinie w po­
łudnie 768 mm.

Prognoza na dobę dnia 10. maja br. 
(od północy do północy). Wiatr będzie co 
do kierunku północny, co do siły mier­
ny (2 — 3).

Średnia temperatura doby obniży

Kraje importujące pszenicę:
Import netto buszli

Belgia . . 19,170.059
Francya . 37,426.407
Niemcy . 18,767.319
Grecya 8,975.790
Włochy . 19,931.234
Szwecya i Norwegia 1,909.362
Niderlandy . 8,591.639
Portugalia 3 663,852
Hiszpania 6,111.449
Szwajcarya . . 10,867.766
Wielka Brytania . 105,527.648

240,942.525
Kraje exportujące pszenicę

E\port netto bnszli
Austro-Węgry 5,846.800
Bułgarya 5,690.996
Rumunia . 19,200.979
Rosya . . 83,170.011
Serbia . 2,236 912
Tndye . . 30,946.842
Stany Zjednoczone 83,343.864
A rg en ty n a  . 3,747.733
Kanada . 2,416 821
Chdi - . 3,924.346
Australia . 8,178.886

248,704.190

która na piątem miejscu stoi, produkuje o-1 do i_8 „C i nieb‘ będzie przew. zachmurzone
kcło 32 milionów buszli i te sama kon- L  ‘ ledna wilgotność powietrza oko- 
sum,Ij e- to 70%

O w i e s  jest znowu przez Stany Zjedno- Opad deszcz nieznaczny, zresztą pogodnie, 
czone najwięcej produkowany, po nich na- Jutro, dnia 10. m aja. Ś w . Izydora.— 
stępują Rosya, Niemcy i Francya. Handel św. Jazona, 
międzynarodowy odbywa się z małemi wy-| 
jatkami tylko między krajami europejskimi 
Roczny import Europy wynosi 97 milionów 
buszli z czego Anglia 49 sprowadza , prze­
ciętny eksport roczny wynosi 8 9  milionów 
buszli, z czego Rosya 58 dostarcza. Zesta­
wienie to wskaziye niedobór około 8 mil., 
które przez Amerykę północną i Australię 
pokryty bywa. Światowa producya owsa wy­
nosi około 2 3 2 8  milionów bnszli, z czego 
przypada na Europę 1626, na Stany Zje­
dnoczone 5 9 4  mil., a reszta na Australię i 
Kanadę.

Przy końcu podajemy jeszcze przeciętne 
cyfry konsumeyi pojedynczych krajów, ro­
żnie na głowę mieszkańców przypadająca, 

o ile obliczenie jest możliwe.

Nadesłane.
(Za tę rubrykę redakeya nie odpowiada).

Zmiana pomieszkania.
Dr. Eug. K0ZIER0WSKI

sp e c y e llsU  w  chorofceeh żo łą d k a  1 Je lit
mieszka obecnie 806

przy ul. Czarneckiego 1. 4
o r d t y m - u j e  o d  2 — "Ł p o p o ł .

Dokładną zaś cyfrę produkcyi mąki jest 
prawie niemożliwem podać z powodu braku 
dat statystycznych. Wiadomem jest, że Stany 
Zjednoczone są największymi producentami 
jnąki, której przeciętnie o 1885 milionów 
funtów rocznie więcej exportują, niżeli 
wszystkie inne kraje. Na drugiem i trzeciem 
miejscu są dopiero Austro-Węgry i Niemcy. 
Największym krajem importowym mąki 
jest Wielka Brytania, która prawie cały 
export amerykański absorbuje:

Przeciętna cyfra statystyczna europej­
skiego handlu mąki z ostatnich lat dziesię­
ciu jest następująca:

Kraje importujące mąkę
Import netto w funtach 

. 1,575.537
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Austro-Węgry 3.9 2.9 3.8 3.1 2.1
Belgia 6-5 .. — — 3-2 1.90
Dania 3 — 16 9-1 0 '9
Francya 9 1 11 6-9 1 9 9-9
Niemcy 2-4 — 6 6 5-4 1-4
Włochy 4-8 2-8 0 6 — 2-5
Szwecya 11 — 8-6 5-4 0-3
Holandya 3-4 — 2-6 4-3 2-9
Rosya 1-8 0 1 5 6 7-4 2-
W. Brytania 5 1 7 5-9 — 1-4
Japonia 0 4 — — — 3 2
Stany Zjedn. 0 3 28-8 10-5 0'4 0-8
Kanada 8- — ---- __ 1 1
Australia 9 2 1-7 4 8

W .
0-9

B e lg ia  .
Francya
Grecya
Włochy
N orw egia
Niderlandy
P o rtu galia
Serbia .
Szw ajcarya

57,233974
4,109.154
7,931.353

34,596.352
86,778.254

4,894.808
588.130

45,013.248
Wielka Brytania 1,667,914.931

*) Production and Distibution of the nrinei 
pal agrh-ulpural products of the w orR  Published 
by Authonety of the Secretury 0f Agrieultur*
W ashington 1893.
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— L ondyn d. 0. maju. Wedle wy­
kazu ministerstwa iiandlu, im port w- 
kwietniu był o 2 750.000 ft. szt. a eks- 
port o 1,250.000 ft. szt. mniejszy, niż 
w kwietniu zeszłego roku. W pierwszych 
czteiech ruiesit^ench ubytek w imporcie 
wynosił prawie 16 a eksportu prawie 
5 mil. it. szt.

— U on tarller (we Fran<-\i, na g r a ­
nicy szwajcarskiej) d. 7. maja. 
nocy mieliśmy 2 stopnie mrozu 
rano spadł śnieg.

— Kasy oszczędności, P olit. Corr.
donosi, że ministerstwo spraw wewnętrznych 
wystosowało do rządów krajowych reskrypt,

rego celem jest wykonywanie przez ko­
misarzy rządowych ściślejszego, nadzoru nad 

iSami oszczędności. Komisarzom rządowym 
poruczono zwracać szczególniejszą uwagę na 
manipulacje przy udzielaniu pożyczek na 
hipoteki i przy lombardowaniu, ewentualnie 
zakupnie papierów wartościowych i baczyć 
aa to , aby kasy oszczędności posiadały za­
wsze w pogotowiu odpowiedni zapas gotów­
ki i były w możności, w razie jakiejś nad­
zwyczajnej potrzeby puścić gotówkę w obieg, 
a to bez narażenia się ns większe straty. 
Z tego powodu komisarze rządowi powinni 
na to baczyć, by fundusze rezerwowe kas o- 
szczędności nie były lokowaue na hipotekach, 
lecz w ruchomych , łatwo dających się zre­
alizować papierach wartościowych.

-----------   i 3 - 2 a i
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Specjalista chorób skórnych i wenerycznycii 
Dr. Stanisław Sochanik

byty lekarz na klinice prof. Kaposiego i oddaiel* 
prof. Langa we Wiedniu 

m ieszka plac B ern ard yńsk i L 15* L  p lętr0 -
Ordynuje od 11— 12 i  od 3—5.

N* «ez<»n kap»elowy wydała snana 
firma M. Steinera w Wiedniu nowy ilu­
strowany katalog swoich urządzeń i p rz y ­
rządów kąpielowych. Bliższe szczegóły 
znajda czytelnicy w ogłoszeniu na 4 
stronie. S tara  ta, od 24 la t  istniejąca 
firma zasługuje na polecenie. 4468

Zakład fotogr&fiozny
artysty  malarza

L. K O F H L E R A
we Lwowie pl. Maryacki (wejście od ul Krętej).

Zdjęcia i powiększenia.
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D R O B N E  O GŁO SZEN IA
po cencie o«ł w yraża .

OK UCIA do drzw i, ok ien , pieców i ku­
chni, poleca P io tr C hrzastow ski, handel 

żelazny we Lw ow ie, plac K apitulny 1 i na­
przeciw katedry), 548

RZĄDCA E K O N O M IC Z N Y , teoretycznie1
i praktycznie w wszelkich gałęziach go-' 

ippodarstw a wykształcony, zawiadujący do­
tąd 11  lat w ięks'em i m ajętnościam i, prosi 
o wezwanie do objęcia odpowiedniej posady 
pod J. M. Kossów. 552

PP. GH1IMŁT i I", w P ary żu  |
Sku teczność  niezaw od­

na  w  leczeniu rzeiączck 
, bez  u trudzen ia  żołądka,
, które zawsze pociąga t 

' apsułek

ST A N I? Ł A W  H O R S Z O W S K I, Lwów, 
Ossolińskich 12. Fortepiany, p ian ina, 

harm on ium , instrum enta mechaniczne lari- 
stony, m anopany etc.) N a ra ty . Cenniki 
gratis. 534

R IURO W YW IADOW CZE J . PoFńskie- 
go, Lwów, ulica K aro la  Ludw ika 1. 5 

I. p ię tro , polecić może kilku pisarzy eko­
nomicznych. biegłych w prow adzeniu rege- 
s tra tu ry  gospodarczej, craz zdolnych i wy­
próbowanych rządców, ekonomów, leśni­
czych , gorzelników, m łynarzy i maszyni­
stów. 551

sobą u lyoie kap 
kubeba w płynie.

W  Paryżu, 8, ulica V ivienne, i w 
głównych aptekach.

We Lwowie w aptekach pp.: Mikolasza, 
Wew orskiego, R u ck era , Sklepiuskiego i 
Beisera. 4 i

BU H A J E K  dobrze utrzym any, 7-miesię- 
czny, Shnrthorn  . po 30 et. za klg. do 

sprzedania Ii Fuczek , Putiatyńce poczta 
Rohatyn. 550

2 wagi mostowe
po 80 cetn trów , (klg. 4000), z żelaznemi 
traw ersam i, skalą i ruchomą wagą, całkiem 
nowe i n ieużyw ane, niezbędne dla każdego 
większego gospodarstw a, a każdej gm inie 
pod grzywną złr. 100 urzędownie polecone, 

tudzież

2 w agi flo ważenia tiyflła
k a ż d a  na 10OO k lg ., ze skalą i ruchomą' 
wagą. z poręczami i schodami, nowe i n ie ­
używane. wszystkie 4  ze sławnej fabryki 
B n g a n y l & C o., silnie zbudowane, urzędo­
wnie cechowane , pojedynczo , d la  braku 

miejsca b a rd z o  ta n io  d o  sp rz e d a n ia .

Eisenmdbel und Waagen Lager
I. S eiler-tad te  12, im Hofgewelbe rechts 

in  I ł  le n  4392

' jj Kin r.nUbertrelTlichcs Bchutz- 
||l r mittel fur jcdcs Js.leiU!

Sahllos,
gnruchios und wssssr- 

[jildirbl. kem inderes 
Schweissblall bes.Ut 
dii-se lorziige. ManJ 
bcacbte <5as Fabrik 
ificben^CauftoUi1'

Klozety, umywalnie, urządzenia kąpielowe
dla zakładów kąpielow ych, h o te l ',  mieszkań pryw at­
n y c h , przyrządy do h y d ro terap ii, łaźni parow yth, 
w a n n y  całe i nasiadówki system u profesora W inter- 
nitza. fo te le  do kąpieli i wanny z aającem się re g u ­
lować ogrzew aniem , całe urządzenia tuszów, poleca

M .  S T E I N E R
fabrykant c. k. aparatów do kąpieii 

W ied eń , I I . ,  T ab o rstra sse  29.
Kosztorysy do urządzenia wodociągów, pomp, rezerwo- 

arów i ilustrow ane cenniki gratis i franco. 
Paten t. A p a ra t do og rzew an ia  z kompletuem urzą­

dzeniem tuszów od z łr  45 do 200.
F o te le  k ą p ie lo w e  z grub. 14 cynku od zł. 12 do 15. 
F o te le  k ą p ie lo w e  z regulatorem  do ogrzew. z łr . 20, 
W anny z’ patent, ogrzewaniem (w 30 min. za 5 et. 

węgla, aby wodę doprowadzić do 28°) zł. 20 do 40

Patentow any p rz y rz ą d  do o g rz e ­
w a n ia  dający się łatw o zastoso­
wać do każdej drewnianej lub 
metalowej wanny złr. 16 do 20.

K lo z e ty  p o k o jo w e  i fo te le  po 
złr. 10 do 26.

W y ch o d k i sa lo n o w e  całkowicie 
bezwenne złr. 30 do 6 r .

W an a y  z silnego cynku złr. 10, 
12, 14 i 16.

R z y m sk a  p o k o jo w a  ła ź n ia  p a ­
ro w a  z tuszem i wanną złr. 
45 do 2 0 \

gDla cyklistów!
Gruntownie i tanio nap raw ia  wszelkiego 

rodzaju uszkodzenia bicykli 44 ;2

1 ALEKS, ZAJĄCZKOWSKI
Zakład mechaniczno - ślusarski

Ostrzegam y przed zakupnem  szkodliwych L w ó W , K o p e r n i k a  1 7 .
potników, które w sposób oszukańczy no- Tamże wszelkie roboty w zakres arty- 

sza na  sobie stem pel: „System C W ie ld “. stycznego ślusarstw a w chodzące, napraw y
wszystkich m aszyn precyzyjnych , kas ltp.

Canfleld Rubber Co.,;Hamburg, 0

KASY stare i nowe sprzedaj" 
4H8 najtaniei

EMIL WEINER
Wlen l„ Safzthorgasse 4

GANZ & er
Tow arzystw o aKcyjne, lelaroia żelaza i

Budapeszt i Leobersdorf pod Wiedniem.
T U R B I N Y  4150

zastosowane do potrzeb miejscowych, wykończone i zestawione doskonale, wy­
zyskujące dokładnie daną siłę  wodną.

M Ł Y N Y  W A L C O W E
ze stalowemi walcami, zwykłe i am erykańskie. Różnorodne m aszy n y  u ży w an e  
w m ly n a r stw le . U rząd zan ia  c a ły c h  m ły n ó w . M aszyny do łu sz c z e n ia .  
S rotow niki, M łyny rozcieracze systemu G ru so n a, M łyny do grafitu  lub kości. 
Walce, Stępy itp . Z a k ła d a n ie  o ś w ie t le ń  e le k tr y o z n y o h  ulepszonym  
systemem na odleg-ośĄ przenoszenie siły  eloktrycznej, um ożliwiające użytkować 

naw et daleko położoną siłę wodna.
M aszyn y do fabrykacyi papierń i C elulozy.

G e n e r a ln y  z a s t ę p c a :  P a w e ł  E n g e l ,  W ie d e ń ,  IX /I. W a s a g a s a e  31.

P r z o w y b o r n ó  w  sm a k u  i t a p i s h n

przez SUEZ sprowadzane

U E B B A T T
c h iń s kie

po złr. 2, 2 80, 3-60, 4, 4 40, i 5 za 1 funt.

W y s le w k i herbaciane
po złr. 1 50 i 170 za funt =  500 gramów

z zupełnie świeżego transportu
poleca handel 3709}

ST. MARKIEWICZA
w» Lwowie, Rynek I. 42 . ]

Zegarki
budziki wszystkie

kieszonkowe z ło te , sreb rne, 
stalowe, niklowe, oraz pen- 
dulow e francuskie, jakoteż 

wszystkie istn ie jące  zawsze w w iel­
kim wyborze u

J. D Ą B R O W S K IE G O  3
we { L w o w i e ,  u l i c a  H a l i c k a  l i c z b a  17.

ESffiggB— B 8— 3 8  aS5SBBB3BBS5Sgg

HANDEL

J n i i i i  I l i e t l l a
L w ow ie

poleca najtanie j własnego wyrobu

KOSZULE SALONOWE
po zł. 1 05 , 1-55, 2, 2 25, 2-5.0 i 3 

K oszule  z przodami pikowemi i fałdzi- 
kami (zakładkam i) po złr. 2 75 i 3 

K oszu le  k o lo ro w e  kretonowe L exfur- 
towe po zł. 2-50 i 2'75.

K oszule  n o cne  po z łr, F 6 5 , 2 , ozdo­
bione na wzór ukraińskich , po złr, 
2 4 ', 2 60 i 3.

K oszule d la  c h ło p a k ó w  po złr. 1 40 
i 1-60.

K alesony dla ch łop ak ów  po 85, 95, 
1 , 1 10.

P ó lk o sz o lk l z kołnierzam i 50 ct.

K A . Ł E S O N Y
po et 95, zł. 1-05, m r ,  ,.4 5  1 65. 1.80. 
K o łn ie rz e  tuzin po zł. 2-40 i 2 80. 
M ankiety  tuzin po zł 4 i 4 80

t» f to k|Łtł |1 enne’ tuziD P° złr- 2 40-
fT  w * od P°tu ' baw ełniane isiatkowe, po ct. 60, 90 do zł. 1 40. 

B ie liz n ę  letnią wełnianą prof Jagera, 
sprzedaję po cenach fabrycznych

H R A H A T ą r
w największym wyborze.

Zamówienia z prowincyi wykonują sie 
najstaranniej. 4 ^ 0

Kto gani 
lei kupuje!

Przekonania tego nabyła  lwowska P. T. Pub l i ­
czność o wyrobach fabryki  obuwia  w Mbdlingu —  a 
wszyscy c i ,  którzy wyroby tej fabryki  l ż y l i ,  kupiwszy 
je ,  przekonal i się o nade r  dobrem w y k o n a n iu  t o w a r u .

I obecnie zapraszam Szan.  P u b l i c z n o ś ć , by p r z t -  
kouanie  swoje zmieni ła ,  zakupując  t rwale  wykonane 
obuwie męskie , damskie i dziecinne po nader  tauicb,  
na podt-sz" ie wyciśniętych,  cenach.

Dalej sprzedaję  towar wybrakowany —  jed nak do­
brze 1 t rwale wykonany po bardzo zniżonych — niż­
sze j a k  fabryczne —  cenach,

ALFRED FRANKE
właściciel modlingskiej fabryki obuwia,

Główny skład we Lwowie
ulica Hetmańska 1. 12. 4465

4351

4384

wyna­
lazku

do farb ow an ia  siw y ch  w ło só w ,

A . M aczu sk ieg o , £
w  W ied n iu , K U rn tn erstrasse  19. 
Ekstraktem  tym, który w yrabiany jest 

z zielonych łu p in  orzecha włoskiego, 
najłatw iej i najpewniej farbować można 
siwe włosy na  ko lory : blond, szatyn , 
brnnntny I czarny ; nadając włosom naj­
dalej po 15 min. kolor właściwy, tak że 
kolor ten  przy myciu nie schodzi.
1 flak . e k stra k tu  o rzeeh ow . z ł .  3- — 
'/i „ 1 5 0
1 s ło ik  pom ady orzechow ej „ 2 —

n ti i, „ 1 "  —
1 flakon olejku  orzech ow ego  „ 2.—
*/« •, n n n 1‘------------
We Lwowie u Zygmunta Ruckera apt., 

i w składzie m ateryałów  Al. Hubnera.

Obwieszczenie.
Niniejszem podaję do wiadomości , że kamienioło­

my miejskie Trembowelskie, znane z najlepszej jako­
ści kamienia, objąłem w dzierżawę, w których wyra­
biają się rozmaite płyty chodnikowe, kostki do bruku, 
schody, orlźwirki, stoły, ław k i,  pom niki, toczydła, 
bruski itp.

Upraszam o łaskawe zamówienia, które niezwło­
cznie wykonuję. Ceny wyrobów kamiennych umiarko­
wane. Na żądanie udzielam cenniki.
 __________________  M -  S t  P i n i ą ,  tc T rem b o w li.

Dla mężczyzn!
N ajpiękniejszym  wynalazkiem  obecnych czasów jest bezsprzecznie flalwa- 
niczno-elektryczny aparat do sam o tn eg o  u ży c ia , który w osłabieniach 
s ity  męskiej zawsze okazyw ał się  bardzo skutecznym . Lekarze wszystkich 
krajów  polecają go goiąeo. Bardzo łatwy i prosty sposób użycia. N osi Się 
niew idocznie w kieszeni kam izelk i. — Opis p rzyrządu  darmo.
W  zainknOtycli kopertach za nadesłaniem 10 ct. w markach Do nabycia u 
właściciela" e. k. przywileju, £ wynalazcyJ .  Ą u^enfeld , W ien, I. Schuler-

.strasse 18. 7

„ S T A N Y “  i
czasopismo społeczne i literackie *

rozpoczęło  z dniem  1. k w ietn ia  b. r. drngi kw artał  ̂
sw ojego Istn ien ia . c

W walce przeciw tronom  i ołtarzom  , rozszerzył międzynarodowy 
socyalizm rozkładową swą działalność i na nasz kraj wolny dawniej od 
zarazy. Cała ziyfiziała  część naszej p rasy  stoi w jego usługach i z całą 
zaciekłością obcych przybyszów , narodowo nazze depcąc ideały, bałamuci 
naszą m łodzież i domowym naszym zagraża ognisKom.

Rzuconą społeczeństwu rękaw ice, myśmy podjęli i walczymy w 
Stanach przeciw destrukcyjnej działalności czerwonego in ternacyonału . 
Fądzimy, że od walki, która o losie naszym i całej naszej przyszłości za­
decyduje, n ikom u usunąć się nie wolno i zapraszam y w szystk ich , dla 
kogo wyrazy n a ró d  i w ia ra  n ie pustym tylko są dźwiękiem, do jak  naj- Y  
energiczniejszego poparcia naszycli usiłowań. N um era okazowe wysyła- 
my n& żądanie g ratis i franco. P renum era ta  w ynosi: 4391 J f

ro e z n ie  4  z l r . ,  p ó łro c z n ie  2  z ł r . ,  k w a r ta ln ie  1  z l r .  Y

Adres Redakcyi i Administracji S ta n ó iu : Lwów, Arsenalska 6. Hju

Fabryka wózeczków dla dzieci
i  f o te l i  d la  c h o ry c h .

Składy: vve Lwowie J. Łónigsherger. u). Akade- 
u jck a  3. Kraków : M. Niemeiz Sukicnn'ce 30

F ab ry k a  i sk ła d  g łó w n y :

L. Baumann Ś , »
Ilustrowane ceni iki gratis i franco.

43fi8

m a g a z y n

J .  D R E Z L E B A  I  S Y N Ó W
znacznie powiększony 

w «  L w r O w i o ,  p i e t o  K a p i t u l n y  1 . a  
z a ło ż o n y  w  rok u  1837

poleca 4434
Satyny i Kretony francuskie. 
Pończochy i ekarpetki (M ichla).
C eraty i gutspereny.
F irank i, C hoiniki, Portyery.
Dywany angielskie (S. Grossleja).
K apy na łóżka i stoły, gohelinowe 

utreehtow e, w ełniane i gobelinowe. 
Koce w ełniana system u Dra .liigera i 

słowackie. — Koce na konie.
Ohu-tki w ełniane damskie.
Owcza wełna, bawełna i wata.
Łóżka żelazne i wkładki druciane.

I Łóżka dziecinne z siatkam i.

Kompletne wyprawy od najskrom niej­
szych do najbogatszych.

Płótna lumburskie (Langnera i Synów).
Stołowa bielizna (Regenhardta i fiay- 

manna).
Drelichy liberyjne i na materace.
Ręczniki, chustki do nosa.
Bielizna męska.
Bielizna systemu D r. Jagera i księdza 

Kueippa.
Schirtingi i Szyfony (Schrolla i Syna).
Weba Kling na bieliznę i prześcieradła.
Flanele, Barchany kolorowe i białe

Wielki skład naj gustowniej szych i najnowszych materyj na meble. 
Własnego wyrobu doborowa pościel, kołdry 
i materace. Poduszki pierzane i wełniane

S ie n n ik i zrw y k łe , sp ręży n o w e itp . rzeczy .
Cenniki i próbki na żądanie gratis i franco.

Dyplom
honorowy

1890
Medal
zasługi

1877.

H4Y A piarwszy c. k . koncesjonowany i subwencjonowany przez 
W. Ministerstwo

Zakład szczepienia krowianki
w W ied n ia , A lserstrnsse 18.

(Z a ło żo n y  w  r .  1878. Odznaczony n ajw yższem l nagrodam i w W iednia  188G 
w B ru k se li 1 8 8 8 ,  w  F a ry żu  1889 i w B ud ap eszcie  1889.)

Rozsyła przez cały rok czystą  zwierzęcą lymfę w fiołkach, flakonach (Pasta-
Lymphe) i w igiełkach kościanych. Za przyjmowanie lymiy ręczy sie tak że
w razie nieprzyjęcia tejże, udziela się  bezpłatnie innej. •

Wskutek licznych zamówień ze strony P. T. urzędów i lekarzy prakt. 
osiągnięto tak wielki obrót, że zakład jest w możności cenę znacznie obniżyć. Jedna 
flola dla 2 - 3 szczepień kosztnie 1 -złr. Flakonik lymfy gestej (Pasta-Lym phe) 1 gr
wystarczający dla 100 szczepień, 8 złr. 4401

U zd ro w isko

Teplitz-Schónau
w  C z n o h a o l i ; od setek lat znane i tlaw ao gorąee, alkaliczno-solne źródła (29-5 i t  
39° R ) Leeuni* trwa bez przerwy przez cały rak. Uzdrowisko pierwszorzędne z wiel- 

kiemi eakladam i dla kąpieli ewykłyeh i borewinowyeh. 4353
Wyśmienite » powodu aleprześelgnlonej skuteoziośc! przeciwko podagrze, reu- 

aialyzaiow l, paraliżem , ekrofulieenym nabrzmieniem . aewralgil i innym ehorobom 
nerwowym; e znakomltyoih tkutkaoh przy przebiegu ełabośei powetałych * ran od po­
strzału I olęó, po złamaidla k ośei, przy zesztywnieniu stawów I skrzywieniach. 

Priepysene położenie zewsiąa zeiłon ifie  wysokopiennemi lasemi i górami. 
Wszelkich wyjaśslft* udziela i zamówienia pomieszka* przyjm uje: dla Taplitz 

Kąpielowy laspektarat w T oplltz, dla Sehónau Urząd mlcjakl w Schónau._____________

4300

t d d + H ł H  M i l i i  i-H"H W ł ł  

K a n to r nysuiasiy

c. i nprz. p l i c .  Mm B n h  l i p t e c m e p
kupuje i sprzedaje

w H * y 8 i t l ł i e  e f e k t a  i  m i n e t y

po k a rsia  d z ien n y m  n a jd o k ła d n ie jszy m , n ie Ucząc 
żadnej p row izy l.

Jaśko dobrą i pewną lokacyę poleca:

4*1,«/» J isty  h ipoteczne  
5°/0 l is ty  h ip o te czn e  prem iow ane  
5°/0 l i s t y  k i\)o tcczn e  bez prem ii 
4 V,®/„ lisrty T ow arz. kredytow ego ziem skiego  
4*/,<*/, l is ty  B an k a  krajow ego  
4«/,«/„ pożycxk>ę krajową ga licyjsk ą  
4®/0 p o ży czk ę  p rop ln acyjn ą  galicyjską  
5"/» p eży c zk ę  p rop ln acyjn ą  bukow ińską  
4*/i°/o p o ży czk ę  w ęgiersk iej k o le i państw ow ej 
4*/,7„ p o ży czk ę p rop in acyjną  węgierską  
4°/0 w ę g ie r sk ie  * b llg a cy e  Indem nizrcyjne

które to p a p ia ry  K an to r  wymiany BaDku hipotecznego 
znwsze nabyw a i sprzedaje

po eonach najkoray&tnieJ«*ych.
Uwaga'. Kantor wym iany Banku hipotecznego pizyjmuje od I .  T. 

kupujących wsaeikie w yloso-w ane, a jn ź  p ła tn e  m i e j s c o w e  papiery 
wartościowe, tudzież z a p a d łe  k o p en y  za g o i  o a ę ,  bez w sze lk ieg o  
p o tr ą e e n ia , zaś z a m ie js c o w e ,  jedynie za potrąceniom rzeczywistych 
kosztów. *

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych 
arkuszy kuponowych, za zwrotom kosztów, które sam ponosi.

ł t t  l  l  I  |  | |  I  I  I  I b t

rjoio" zara u li
koło Lwowa (poczta Lwów).

Pięć piętrow ych murowanych budynków i jeden parterowy. Wzorowe urzą­
dzenia tak działów  leczniczych ja k  i pomieszkań (w wielkiej części z w eran­
dam i i bslkonam i) wedlo najnowszych wymagań. W yborna obfita woda źródla­
na, masaż, elektryzowanie . inhalaeye , gim nastyka , kąpiele elektryczne , słone­
czne i inne wedle potrzeby. Lekarz przebywa stale w zakładzie. Doskonała 
k u c h n ia , kryty deptak , piękne spacery w parku zakładowym i w la,aoh przy­
tykających, czy te ln ia , fortepiany, b ila rd , kręgielnia, gry towarzyskie. Omnibus 
kursujący stale m iędzy Marjówką a Lwowem. Telefon połączony z siecią te le ­
foniczną m iasta Lwowa. Skrom ne w arunki. Bliższych informacyj udziela i za­
mówienia przyjm uje: 4108

Zarząd Zakładu wodoleczniczego 
„ M A R J Ó W K A “ .

Dużo pieniędzy
można teraz szybko zarobić 

na pewnej sp ek u la cji giełdowo-zbożowej.
Zlecenia przyjm ujem y bez pokrycia , jednakowoż wyłącznie tylko od osób dobrze sy­
tuowanych i odpowiedzialnych. L ist w prost z pełnem  imieniem i nazwiskiem, należy 
adresow ać: „ H e r b s ty m z e n  u n d  K o r n “ , A n V b n ce n -B x p ed itio n  .  M D u k e s  W ien

W ollzeile 6. 4467

Z p olecen ia  Nnjj tśniejszego Pana bogato uposażona, a przez 
D yrekcję urzędn lo teryjn ego  gw arantow ana

XVI. Loterya państwowa
z przeznaczniem  na w ojsk ow e cele  dobroczynne.

3.135 wygranych w ogólnej kwocie złr. 170.000
pomiędzy te m i:

1 gtónna wygrana na  60 000 z ł .  z 2 poprzednimi i 2 nas tęp n y ­
mi wygranymi po 500 z ł . ,  1 wygrana ns 30.000 z ł .  z 1 poprze­
dnim i 1 nest^pnym  wygranym po 250 z ł . ,  2 wygr. po 10 000 z ł .
10 wygranych po 1000 złr., 15 wygranych po 500 złr., 100 wygranyeb po 100 

złr., tudzież w ygrane na  serje w łącznej kwocie złr. 30.000.

Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie dnia 27. czerwca 1893.
WW  Jeden  los kosztu je z łr . 2 “^ Ę

Bliższe szczegóły zawiera plan  gry, który wraz z losami bezpłatnie dostać można 
i to albo w Dyrekcji lotsryjnej w oddziale dla celów dobroczynnych. Wiedeń, 

Riemergasse 7, (Jacoberhof), lub też w miejscach sprzedaży tych losów. 
j/tT "  Losy w y sy ła  s ię  n ie  lioząe  n ic  za  porto .

W iedeń w m arcu 1893.

Z c. k. Dyrekcji loteryjnej
oddział loterji państwowych na cele użyteczności 

dobroczynności publicznej.
4366

WYK »a
K lim atem  najłigodniej K  H M  sze, położeniem  i ro­
ślinnością najr»7,rosłn iej ■ ■  J L R l s z s  z pemiędzy wszyst­
kich miejsc kąpielowych " " “ "m orza p ó ł n o c n e g o .
Szczegółowe prospekty z podaniem najkrótszej dregi, jakoteż wszelki* 
w yjaśnienia rozsyła na  żądadie Z a rz ą d  z d ro jo w y  i w łsściciel zakła­

du H . C. W e lg e lt .  4426

ę 10 medali zaelugl, dyplom uznania i dyplom honorowy 
na nezeclińw iatow ej w y s ta n ie  w Antwerpii

W yroly
A n t i i e u t i l i a . Zadań artykuł toaletowy nie może rywaliz .wać 

pod względem skutku i dobroci z ANTILENTILIĄ 
Środek ten otrzymany z odświeżających substaneyj 
nsuwa w krótkim czasie piegi, plamy wątreblano, 
blizny Itd., nadaje oerze świetną blałMó, św iętość 
I delikatność. — Cena t  *łr.

P i l ip t o i i włosom siwym > P° kilkakrotne tn użyciu
przywraca p i|kny P:?r' LIPTON nie farbuje, lecz tylko 
odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego 
drodka odzyskują pierwotną barwę, miękkość i pałr^k — 
O n a  flakonn 1 złr. 50 et.

V a le n t in  naJsilnieJ’3ie wjpsdanie włosów wstrzymuje, cebulki włoso- 
wo wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobu­
dza. — Cena flakonu 3 złr. pół flakonu .1 złr. 60 et.

P0D8
nie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, jost to najczystsza i naideli- 
katniojaza mączka roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, nadaje p.ękną, 
naturalną białość i jest nieocenionym środkiem do hygienicznogo upię­

kszenia twarzy.
Pudełko małe pudru białego 60 et., całe 1 zir.. z łabędziem 1 złr. 50 

et. Różowy dla bloudyneki kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełke 
riększe 1 złr. 20 ct.. i  łabędziem 1 złr.07 ct., 60 eer-jów.

W o d a  f l j o ł k o w a . Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, 
pierzchnienie i łuszczenie skóry, wygładza 
zmarszczki i dołki ospowe. Twarz odświeża, 
wybiela i wydelikaca. — Lena i  złr.

Mydło kosmetyczne.

31

Odznacza się nadzwyczajną delika­
tnością i nader przyjemnym zapa­

chem, łagodnie wpływa na naskórek, zapobiega 
pierzchnięciu rąk i  twarzy, bardzo dokładnie ociy- 
azeia skórę. Osuwa piegi i żółto-brunatna plamy 
a twarzy. — Cena 60 centów. ^

J . IH N A T O  tf
we LW OW IE w sklepach własnych ulica Kopernika 1. S, 
róg Boimów I. 19. — W KRAKOWIE Sukiennice 1, 29.

NIOWCACH Bynek 1. 3.

ulic-a Halieka. 
-  W CZEK-
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Wielki wybór
najmodniejszych kapeluszy damskich

na sezon wiosenny 1 letni 3368
utrzymujemy w naszym auagazyaie i polecamy po możliwie 

umiarkowanych cenach Szan. Paniom

1 . 1 ...
plac  K ap ita ln y  I. 8 , we Lwowie.

Zamówienia z prowincji uskuteciniamy natychm iast.
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♦

♦

♦

♦

♦

Wydawc* i odpowiedzialny redaktor P l a U n  K o a t e c k i , Z d ru k am i  i litografii PiUera i tipołki. ( i e l e fo n u  Nr. 174 a).


